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B+K: Rozbudowują 
się i poszukują 
pracowników

Dla nich to 
drugi dom
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Na terenie prudnickiego szpitala

 uroczyście oddano do użytku

 stację tlenu medycznego.

ania 

CZYTAJ NA STR.24

GOSPODARKAZMIANA NA LEPSZE

CZYTAJ NA STR. 10 i 11

Kukiz i Kowalski 
z wizytą w prudnickim magistracie

POLITYKA I SAMORZĄD 

CZYTAJ NA STR. 3

INWESTYCJE

Tlenu pod 
dostatkiem
Tlenu pod 
dostatkiem

Opolskich posłów ugościł w swoim gabinecie burmistrz Grzegorz Zawiślak. O ile podjęty temat 

delokalizacji urzędów centralnych na rzecz ośrodków lokalnych wydaje się bardzo ważny z punktu 

widzenia takich miast jak Prudnik, to już osoby polityków wywołały w ocenie opinii publicznej 

sporo kontrowersji. Gospodarza gminy skrytykował między innymi jego były wykładowca.

CZYTAJ NA STR. 5

Specjalizująca się w produkcji 

opakowań z tworzyw sztucznych 

� rma Bischof+Klein w Walcach 

realizuje rozbudowę zakładu. 

23 września nastąpiło o� cjalne otwarcie 

Warsztatu Terapii Zajęciowej. 

eprasa.pl 54bd0a74e6
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a 
Upragniona przez mieszkańców 
droga zostanie zmodernizowana

MOSZCZANKA

Powiat Prudnicki zrealizuje przebudowę odcinka drogi na terenie 
zabudowanym Moszczanki, dzięki czemu ruch pieszy i rowerowy 
oddzielony zostanie od samochodowego.

Andrzej DEREŃ
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AKCJA

Pracownicy B+K 
oddają krew

Mizerne dane 
COVID-19 – W PEŁNI ZASZCZEPIENI 

GMINY

PRUDNIK: 12.009 (44,8%) 

LUBRZA: 1.798 (41,9%)

KORFANTÓW: 3.566 (41,2%)

GŁOGÓWEK:  4.003 (38%) 

STRZELECZKI: 2.650 (36%)

BIAŁA: 3.581 (33,9%) 

WALCE: 1.796 (33,4%)

WOJEWÓDZTWO OPOLSKIE

1. Opole  55,8%

2. Branice  51,7%

3. Nysa  51,3%

…

19. Prudnik 44,8%

34. Lubrza  41,9%

40. Korfantów 41,2%

56. Głogówek  38%

64. Strzeleczki 36%

66. Biała  33,9%

68. Walce  33,4%

KRAJ

1. Podkowa Leśna  69%

2. Wronki  67,9%

3. Ustronie Morskie  67,3%

…

1323. Prudnik 44,8%

1694. Lubrza  41,9%

1769. Korfantów 41,2%

2030. Głogówek  38%

2161. Strzeleczki 36%

2258. Biała  33,9%

2288. Walce  33,4%

Rysunkowy komentarz

Wśród honorowych dawców krwi 
pani Violetta z Racławiczeka
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T
o był fatalny tydzień pod 
względem liczby w pełni 
zaszczepionych mieszkań-

ców powiatu prudnickiego 
przeciw COVID-19. W ciągu siedmiu 
dni przybyło raptem 148 takich 
osób, z czego 85 w gminie Prudnik. 
Tymczasem w coraz większym tempie 
przybywa pacjentów covidowych na 
oddziałach szpitalnych (99 proc. doty-

czy niezaszczepionych) oraz zgonów 
osób zakażonych koronawirusem. W 
regionach, gdzie zaszczepionych jest 
najmniej, mogą zostać wprowadzone 
dodatkowe restrykcje. Naszych gmi-

nom brakuje do najlepszych w kraju 
od 24 do prawie 35 punktów procento-

wych.  (w) n
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Most już stoi, obecnie trwają 
prace wykończeniowe.

Most już prawie gotowy
GŁOGÓWEK – MOCHÓW

P
owoli dobiega końca budowa 
n o w e g o  m o s t u  n a  O s o b ł o -

dze między Głogówkiem a 
Mochowem. 

- Zasadnicze prace przy budowie 
mostu w Mochowie w ciągu drogi 
krajowej nr 40 zostały zakończone, 
aktualnie oczekujemy na wydanie 
przez WINB decyzji - pozwolenia na 
użytkowanie – informuje TP Agata 
Andruszewska z GDDKiA. - Po jego 

otrzymaniu ruch samochodowy 
zostanie przełożony na nowy obiekt. 
Zakończenie prac, według umowy 
z wykonawcą przypada na listopad. 
Do tego czasu na nowym obiekcie 
będzie obowiązywał ruch wahadło-

wy, ze względu na prowadzone pra-

ce wykończeniowe na dojazdach.
 

 Realizacja inwestycji Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
nie wiązała się ze szczególnymi utrud-

nieniami dla użytkowników dróg 
przede wszystkim dzięki budowie 
„pełnotowarowej” przeprawy tymcza-

sowej obok właściwego mostu. Jedyną 
komplikacją był ruch wahadłowy, 
który dawał się we znaki o niektórych 
porach dnia i tygodnia. W niedzielne 
wieczory robił się na przykład korek 
ciągnący się od strony Prudnika aż do 
Glinianej Górki.  (d) n

S
tarosta prudnicki Radosław 
Roszkowski przypomina, że 
temat starań o modernizację 
drogi powiatowej między 

Łąką a Pokrzywną ciągnie się od lat. 
Już osiem lat temu przygotowywany 
był polsko-czeski projekt dotyczący 
tej drogi (również na terenie pow. 
nyskiego) z możliwością pozyskania 
10 mln euro. Ostatecznie projekt, z 
winy partnera czeskiego, nie został 
zrealizowany.

- Dzięki mieszkańcom, ale też za-

angażowaniu parlamentarzystki 
z gminy Prudnik – pani Katarzyny 
Czochary, zadecydowało, że wnio-

sek złożony przez Powiat Prudnicki 
o dofinansowanie pierwszego eta-

pu modernizacji tej drogi, uzyskał 
akceptację. Powiat otrzyma środki 
w wysokości 4 milionów złotych z 
Rządowego Programu Inwestycji 
Lokalnych – informuje TP” starosta 
Roszkowski.

 Aktualnie finalizowane są prace 
przygotowawcze do inwestycji, w 
Moszczance odbyły się konsultacje 

społeczne programu funkcjonalno-

-użytkowego podczas otwartego 
spotkania z mieszkańcami. To było 
konieczne również z tego powodu, 
że parametry drogi wymagać będą 
wejścia na tereny prywatne, a to 
wymusi uruchomienie procedury 
wywłaszczeniowej (za odszkodowa-

niem) na łącznej powierzchni ok. 11 
arów.

 Zmodernizowany zostanie po-

nadkilometrowy odcinek drogi w te-

renie zabudowanym wsi. Obok szosy 
powstaną chodnik i ciąg pieszo-ro-

werowy, oświetlenie uliczne, nowa 
kanalizacja burzowa, nowe zatoki 
autobusowe i przejścia dla pieszych.

- Planujemy, że w okolicach wrześ-

nia przyszłego roku inwestycja 
zostanie zrealizowana -  dodaje 
starosta.

 Powiat równolegle podjął stara-

nia o pozyskanie środków na odci-

nek tej samej drogi między skrzyżo-

waniem z drogą krajową w Łące a 
zabudowaniami Moszczanki-Kolo-

nii (wniosek złożony został w mini-

sterstwie, w październiku spodzie-

wana jest decyzja). Realizacja tego 
przedsięwzięcia pozwoli na utwo-

rzenie bezpiecznego ciągu pieszego 
i częściowo pieszo-rowerowego od 
Prudnika przez Łąkę prawie do granic 
powiatu na przecięciu z linią kole-

jową. Spore zaległości będzie miał 
Powiat Nyski, który od lat nie potrafi 
uporać się z tematem budowy ciągów 
pieszo-rowerowych w turystycznych 
miejscowościach – Pokrzywnej i 
Jarnołtówku. Sytuacja w powiecie 
prudnickim  i tak nie jest zła, ponie-

waż rowerzyści chętnie korzystają z 
dwóch równoległych dróg lokalnych 
o niskim natężeniu ruchu, ciągną-

cych się wzdłuż Złotego Potoku przez 
Łąkę i Moszczankę. W tym samym 
ciągu Gmina Prudnik zmodernizuje 
ul. Działkową w Łące oraz przedłuże-

nie ul. Zwycięstwa w Prudniku (środki 
na ten cel zostały już przyznane). 
Również tam powstanie wydzielona 
ścieżka pieszo-rowerowa.
 Dlaczego Powiat przystąpił do 
realizacji zadania od odcinka w 
Moszczance, a nie od strony Łąki?

- Gęstość zabudowy w Moszczance 
jest znacznie większa, od tej przy 
drodze od strony szosy krajowej, 
więc poprawa bezpieczeństwa w 
pierwszej kolejności jest tu bardziej 
uzasadniona – wyjaśnia starosta. n

W 
zakładzie firmy Bischof+ 
Klein w Walcach dwa razy 
w roku przeprowadzana 

jest akcja honorowego oddawania 
krwi. Inicjatywa cieszy się niezmien-

ną popularnością wśród pracow-

ników i nie inaczej było również 23 
września. Cenny płyn oddawany jest 
za pośrednictwem busa Regionalne-

go Centrum Krwiodawstwa i Krwio-

lecznictwa w Opolu. (d) n

Rysował:  Grzegorz  Weigt

eprasa.pl 54bd0a74e6
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Uroczyste oddanie do użytku nowych urządzeń

INWESTYCJA 

ZAPROSZENIE

Damian WICHER

Na terenie prudnickiego szpitala uroczyście oddano do użytku stację tlenu medycznego

Dominikanie z Jamnej zapraszają na rekolekcje dla mężczyzn pod hasłem  
„Wino dojrzewa powoli. Śladami o. Jana Góry”. Szykuje się więc duchowe 
 wydarzenie, którego bohaterem będzie prudniczanin.

Tlenu pod dostatkiem 

Śladami ojca Jana Góry

Nowoczesna instalacja tlenu
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B
udowa obiektu technicz-

n e g o  i  p o s a d o w i e n i e 

z b i o r n i k a  o  p o j e m n o ś c i 
6 ton kosztowało 660 tys. 

z ł .  I n w e s t y c j ę  s f i n a n s o w a n o  z 
funduszy przeciwdziałania CO-

VID-19, pozyskanych od wojewo-

dy i marszałka Opolszczyzny. Jak 
podkreślał gospodarz spotkania 
– prezes PCM Witold Rygorowicz 
instalacja ułatwi funkcjonowanie 
lecznicy nie tylko w czasie pande-

mii koronawirusa. 

 W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h  g o ś c i 
b y l i  m . i n . :  p o s ł a n k i  K a t a r z y n a 
C z o c h a r a  i  V i o l e t t a  P o r o w s k a , 
starosta Radosław Roszkowski, 
burmistrz Prudnika Grzegorz Za-

wiślak, wiceburmistrz Głogówka 
Anna Barysz, wójt Lubrzy Mariusz 
Kozaczek, dyrektor ds. medycz-

n y c h  Z O Z  w  B i a ł e j  S e b a s t i a n 
Stankala, główna księgowa opol-

skiego oddziału NFZ Małgorzata 

o p e r a c y j n e g o .  Z e  w z g l ę d u  n a 
trwające zabiegi ich efekt zosta-

nie zaprezentowany oficjelom w 
innym terminie. Środki na ten cel 
przekazał spółce powiat. n

B o r u k  i  M a r c i n  K a c z m a r c z y k  z 
Urzędu Wojewódzkiego.  

 D o b i e g ł y  k o ń c a  t a k ż e  p r a c e 
związane z modernizacją bloku 

P
rogram zajęć przedstawia się 
następująco:
- piątek (8 października): przy-

jazd i zakwaterowanie, rejs po Zalewie 
Rożnowskim z Koronką do Bożego 
Miłosierdzia + „rybka”, kolacja, róża-

niec, Msza św., nieszpory, konferencja I 
„Duszpasterz młodzieży i akademicki”,
- sobota (9 października): jutrznia w 
kościele, śniadanie, konferencja II 
„Duchowe ścieżki o. Jana”, obiad Ko-

ronka do Bożego Miłosierdzia, konfe-

rencja III „Przyjaźń o Jana ze św. Janem 
Pawłem II”, Msza św., nieszpory, kon-

ferencja IX „Winne klimaty o. Jana”,
- niedziela (10 października): jutrz-

nia, śniadanie, konferencja V „Nie-

dokończony projekt”, Msza św., pod-

sumowanie rekolekcji „Dziedzictwo 
i przesłanie na przyszłość”, obiad.
 Rekolekcje poprowadzi o. Marek 
Grubka OP. Koszt udziału to 290 zł. 
Zgłoszenia przyjmowane są mailo-

wo: jamna@dominikanie.pl. (d) n

eprasa.pl 54bd0a74e6
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Jedna osoba nie przeżyła wypadku 

NA DRODZE

NA PODWÓJNYM GAZIE 

Policja pod nadzorem prokuratury wyjaśnia okoliczności tego 

tragicznego w skutkach zdarzenia

Damian WICHER

Do tragedii doszło 

w czwartek około godz. 

16.30 na skrzyżowaniu drogi 

wojewódzkiej nr 414 ze 

zjazdem w kierunku Chrzelic

S
iedemdziesięciolatek kieru-
jący volkswagenem – rela-
cjonuje dla „TP” asp. Andrzej 
Spyrka z prudnickiej policji 

– wyjeżdżając z drogi podporządko-
wanej nie dostosował się do znaku 
„STOP” i zderzył się z prawidłowo ja-
dącym samochodem marki honda, 
który prowadził 26-letni mężczyzna.  
 Pojazdem sprawcy podróżowały 
jeszcze dwie osoby – kobiety w wieku 
71 i 75 lat. Starszej z nich, mimo na-
tychmiastowej reanimacji, niestety 
nie udało się uratować. Na miejscu 

pracowało osiem zastępów straży 
pożarnej. Lądował śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Do szpitala zabrano kierowcę hondy 
oraz drugą z pasażerek volkswagena. 

- Na szczęście odniesione przez po-
szkodowanych obrażenia nie zagra-
żają ich życiu i zdrowiu – podkreśla 
aspirant Spyrka. 
 Obaj kierujący byli trzeźwi. n

Głogówek, ul. Konopnickiej 

– zatrzymano 20-latka, który 

kierował � atem mając ponad 

1‰ alkoholu w organizmie. 

Łąka Prudnicka, ul. Głucho-

łaska – zatrzymano 32-latka, 

który kierował volkswagenem 

mając prawie 1,5 ‰ w organi-

zmie. (w/s) n

Dla mieszkańców Gminy Prudnik 

w Urzędzie Miejskim w Prudniku został uruchomiony

Punkt konsultacyjno - informacyjny 
rządowego Programu „Czyste Powietrze”

Program skierowany jest do osób � zycznych, które są właścicielami/
współwłaścicielami budynku mieszkalnego jednorodzinnego lub wy-
dzielonego w takim budynku lokalu mieszkalnego z wyodrębnioną księ-
gą wieczystą.

Punkt konsultacyjno - informacyjny będzie czynny:

• w poniedziałki w godzinach od 10.00 do 15.00;
• w czwartki w godzinach od  8.00 do 13.00. 
Informacje o Programie można uzyskać w wyznaczonych godzinach  pod 
numerem telefonu: 796 874 070

Do zadań punktu konsultacyjno - informacyjnego należy:

• udzielanie informacji o Programie osobom zainteresowanym złoże-
niem Wniosku o do� nansowanie;

• wsparcie Wnioskodawców w zakresie przygotowania Wniosku                                       
o do� nansowanie;

• zapewnienie stanowiska komputerowego z dostępem do Internetu, 
obsługiwanego przez pracownika przeszkolonego przez WFOŚiGW 
w Opolu, umożliwiające Wnioskodawcy złożenie Wniosku o do� nan-
sowanie oraz jego wydruk;

• zapewnienie dostępności materiałów informacyjnych i promocyj-
nych o Programie;

• przekazanie do WFOŚiGW w Opolu Wniosków o do� nansowanie, 
składanych przez Wnioskodawców w Gminie;

• pomoc Wnioskodawcom przy rozliczeniu przyznanego do� nansowania.
Wypełnianie wniosków do Programu „Czyste Powietrze” odbywać się bę-
dzie, po telefonicznym umówieniu terminu pod w/w nr telefonu.
Rozpatrywanie złożonych  w tut. urzędzie Wniosków o do� nansowanie i 
udzielanie do� nansowania Wnioskodawcom należy do zadań Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu.
Szczegółowe informacje o programie: https://portal.wfosigw.opole.pl/ 

Burmistrz Prudnika
Grzegorz Zawiślak

Prudnik

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu 

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu 
www.prudnik.pl   www.wfosigw.opole.pl 

eprasa.pl 54bd0a74e6
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Kukiz i Kowalski z wizytą w prudnickim magistracie.
Gospodarza skrytykował jego były wykładowca 

Jak to wyglądało w liczbach? 

997

POLITYKA 

OCHRONA ZDROWIA Z POŁŚWIATKA

Piknik PCM-u odbył się po raz trzeci

Burmistrz Grzegorz Zawiślak zapewnia, że spotka się z każdym, kto wspomoże rozwój miasta

Damian WICHER

Opolskich posłów ugościł w swoim gabinecie burmistrz 
Grzegorz Zawiślak. Rozmowa dotyczyła koncepcji 
delokalizacji urzędów centralnych.

Prudnickie Centrum Medyczne podsumowało tegoroczną 
edycję Dnia Zdrowia i Bezpieczeństwa 

Prudnik, ul. Kościuszki – włama-

nie do pomieszczenia � rmowego 

i kradzież sprzętu oraz pieniędzy. 

Straty: 5.900 zł.

Prudnik, ul. Dąbrowskiego – 

oszustwo internetowe przy zaku-

pie kosiarki. Straty: 6.000 zł.

Łąka Prudnicka – oszustwo inter-

netowe przy zakupie samochodu. 

Straty: 1.000 zł.

Łącznik – oszustwo internetowe przy 

zakupie klimatyzatora. Straty: 1.000 zł. 

Prudnik, Rynek – kradzież telefonu 

komórkowego. Straty: 1.200 zł. (s/w) n

Prudnik, ul. Batorego – włamanie 

do samochodu i kradzież szli� er-

ki. Straty: 400 zł.

K
o n c e p c j a  t a  j e s t  p r z e d -
miotem badań wielu spe-
cjalistów zajmujących się 
a n a l i z o w a n i e m  s y t u a c j i 

miast, którym grozi marginalizacja 
i zjawiska kryzysowe – wyjaśniał w 
mediach społecznościowych gospo-
darz gminy Prudnik. – Jak wskazują 
przykłady, np. Nysy, gdzie powstała 
zamiejscowa część agendy rządo-
wej – tzw. Centrum Mandatowe, 
przenoszenie urzędów centralnych 
wywołuje szereg pozytywnych efek-
tów społeczno-gospodarczych dla 
miasta i regionu docelowego.

 Podstawową korzyścią – wska-
zuje dalej szef magistratu – jest 
zwiększenie zatrudnienia, poprzez 
stworzenie określonej liczby miejsc 
pracy w przeniesionym urzędzie.
– Kolejną zaletą jest zwiększenie 
konkurencyjności i odmłodzenie 
struktury demograficznej doce-
lowego miasta i  regionu. Nowe 
miejsca pracy generują zapotrze-
bowanie na dobrze wykształco-
n e  o s o b y ,  k t ó r e  d z i ę k i  p r a c y  w 
urzędzie nabywają kompetencje 
i  p o p r a w i a j ą  j a k o ś ć  k a p i t a ł u 

ludzkiego w mieście i regionie. Z 
perspektywy rozwoju funkcji me-
tropolitalnych przeniesienie urzę-
du centralnego automatycznie 
tworzy powiązania krajowe z in-
nymi miastami i tworzy potencjał 
do ważniejszego miejsca ośrodka 
i regionu.

 Burmistrz Zawiślak zapowiada, 
że wspólnie z parlamentarzystami 
w y s t o s u j e  i n t e r p e l a c j ę  d o  p r e -
miera Mateusza Morawieckiego 
z  r e k o m e n d a c j ą  o p r a c o w a n i a 
s y s t e m o w e g o  r z ą d o w e g o  p r o -
gramu wsparcia rozwoju miast 
powiatowych.

 Tymczasem wizyta Pawła Kukiza 
i Janusza Kowalskiego w Urzędzie 
Miejskim spotkała się z falą krytyki 
internautów. 
- Ja nawet ten obraz klinczu trochę 
rozumiem - podobnie do patrze-
nia na surrealistyczny obrazek 
z odpustu, ale są takie chwile, w 
których zdjęcia lepiej schować do 
szuflady – zabierał głos w dyskusji 
wykładowca Piotr Piaseczny. – Grze-
gorz był kiedyś moim studentem i 

ponieważ znamy się już jakiś czas, 
to nie mogę się nadziwić, dlaczego 
inteligentny gość plącze się w takie 
sytuacje – podkreślał, wytykając 
Zawiślakowi, tu cytat, pośrednie 
wspieranie kogoś, kto twierdzi, że 
Polska nie powinna być w UE, a lu-
dzie to ideologia.

- Każdy poseł z województwa opol-
skiego został przeze mnie osobiście 
zaproszony do Prudnika. Spotkam 
się z każdym i skorzystam z pomocy 

każdego, kto chce wspomóc rozwój 
naszego miasta – odpowiadał licz-
nym oponentom Grzegorz Zawiślak. 
– Stanowisko burmistrza obliguje 
mnie do tego, aby swoje poglądy zo-
stawić dla siebie, łączyć, a nie dzie-
lić. Nie mam potrzeby komentować 
sytuacji politycznej w kraju, moja 
rola jest inna. Dlaczego przyjeżdżają 
do Prudnika posłowie Zjednoczonej 
Prawicy? Może im zależy, a może 
mają inny interes. Proszę ich o to 
zapytać, oraz tych, którzy zapewne 

pojawią się przed wyborami, gdzie 
byli wcześniej?
 Zawiślak uchylił się od odpowie-
dzi na pytanie dotyczące dotychcza-
sowej pomocy polityków.  
- Pozwolę sobie wystawić opinię o 
skuteczności posłów działających 
na rzecz Prudnika przed wyborami 
parlamentarnymi, aby nie zniechę-
cać tych, którzy chcieliby to jeszcze 
zrobić lub deklarowali, że to zrobią. 
To już niebawem, dwa lata szybko 
zlecą – zakończył. n

P
oprzedniej soboty na placu 
przed szpitalem przewinęło się 
około pół tysiąca osób. Uczest-

nicy wydarzenia mogli nie tylko 
miło spędzić czas, ale także zadbać o 
własne zdrowie.  
-  Na naszych stoiskach przepro-
wadziliśmy około 200 konsultacji 
m e d y c z n y c h  –  w y l i c z a  A n e t a 
Wilk, pełnomocnik zarządu ds. 
rozwoju i promocji zdrowia PCM. 
– Wykonaliśmy 23 badania EKG, 
ok. 100 osobom zmierzyliśmy po-
ziom cukru we krwi, wydaliśmy 
50 skierowań uprawniających do 

wykonania badania morfologii i 
cholesterolu. 

 Ponadto trzem osobom wydano 
zalecenie udania się do lekarza POZ, 
ze względu na zły stan zdrowia. 
Siedem osób skorzystało z okazji i 
poddało się szczepieniu przeciwko 
COVID-19, a kolejnych 15 oddało krew 
w mobilnym punkcie poboru RCKiK. 
- Jeszcze raz dziękujemy za państwa 
obecność, sponsorom i partnerom 
za wsparcie i współpracę, szanow-
nym gościom za przybycie – dodaje 
Aneta Wilk. (w) n
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PROJEKT LEGIONÓW 

O kolejnej nietypowej formie aktywności � zycznej oferowanej przez 

Projekt Legionów rozmawiamy z Sandrą Kostrowicką, liderką zespołu 

trenerów fru bungee

Fitness pod su� tem

Sandra KOSTROWICKA

liderka zespołu trenerów fru bungee, znana 
i lubiana prudnicka animatorka zajęć ruchowych, 
instruktorka fi tness, zumby i tabaty. Wspólnie 
z Sandrą zajęcia prowadzą Sebasti an Kubatek, 
Kinga Koryzna i Dorota Strzelecka.

Na cz ym polegają zajęcia fru 
bungee?
Fru bungee to zajęcia fitness, pod-
czas których uczestnicy przypięci 
są do sufitu elastyczną liną - taką, 
jak do bungee. Zyskują dzięki temu 
łatwość poruszania się w pionie i 
możliwość wykonywania ćwiczeń w 
nietypowych dla organizmu pozy-
cjach. Siła naciągu liny pozwala też 
odciążyć stawy, co jest szczególnie 
ważne dla osób po kontuzjach kost-
nych, z nadwagą i starszych.
Jakie korzyści przynoszą takie 
ćwiczenia?
Podobne jak standardowe zającia fi t-
ness - są ogólnorozwojowe i podno-
szą wydolność, ale dodatkowe moż-
liwości jakie daje uprząż pozwalają 
łatwo pracować nad tzw. gorsetem 

mięśniowym - trudnymi do wyćwi-
czenia, a kluczowymi dla każdego, 
nawet prowadzącego siedzący tryb 
życia - mięśniami głębokimi brzucha 
i grzbietu. Mięśnie te chronią kręgo-
słup zarówno podczas aktywności, 
jak i bezruchu. Dodatkowo można 
polatać jak superbohater :)
Ćwiczyć może każdy?
Praktycznie tak - prowadzimy zajęcia 
w grupach wiekowych 8-14 i 15-70 
lat. Mamy uprzęże dostosowane do 
każdej masy ciała, a ćwiczenia do-
bieramy indywidualnie pod kątem 
sprawności ćwiczącego. Dobrze, 
gdyby nowi uczestnicy zaopatrzyli 
się w neoprenowe spodenki i pasy na 
talię - poprawia to komfort ćwiczeń 
i pozwala efektywniej spalać tkankę 
tłuszczową.  n
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Impreza charytatywna organizowana jest na rzecz pana Pawła
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„Prosimy, nie pozwólcie, by zbyt szybko 
zabrała tatę ta straszna choroba”

AKCJA 

Jutro (30.09) na deskach kina Diana w prudniku odbędzie się koncert zespołu long&Junior. muzycy 

znani z takich przebojów jak „Bądź moją królową” czy „tańcz, tańcz, tańcz” wystąpią w ramach 

imprezy charytatywnej na rzecz chorego na nowotwór pana pawła.

Damian WICHER

ną diagnozę potwierdziło badanie 
r e z o n a n s e m  m a g n e t y c z n y m ,  a 
wszystkie nasze złudzenia, że to 
pomyłka, prysły… Od tamtej chwili 
czujemy tylko paraliżujący strach. 
Wszystko wskazuje na najbardziej 
groźny nowotwór – glejak wielo-
postaciowy (III lub IV stopnia).

 Rodzina znalazła specjalistę, 
który podejmie się próby ratowania 
chorego. To dr Witold Libionka z 
kluczborskiej kliniki.  
– Powiedział: operujemy! Jest w 
stanie usunąć aż 80 proc. masy gu-
za. Operacja została wyznaczona 
już na 4 października. Niestety, 
klinika nie ma podpisanego kon-

traktu z NFZ, dlatego musimy sami 
pokryć koszty operacji  i  opieki 
medycznej. Sama operacja, cena 
za życie naszego taty, to ok. 70 
tysięcy złotych! Lada dzień do-

staniemy kosztorys, ale musimy 
działać już,  natychmiast!  Guza 
trzeba usunąć, bo tylko to daje 
nadzieję… Tata Paweł to cudowny 
człowiek, z ogromną wolą życia. 
Nigdy nikomu nie odmówił pomo-
cy… Ma dopiero 54 lata. Bardzo go 
potrzebujemy… Prosimy, nie po-
zwólcie, by zbyt szybko zabrała go 
ta straszna choroba. Możemy go 
uratować! Za każdą formę wspar-
cia bardzo dziękujemy w imieniu 
swoim i taty.

 Pomóc można także poprzez por-
tal zbiórek charytatywnych (www.
siepomaga.pl/pawel-wolak) lub bio-
rąc udział w licytacji internetowej 
na Facebooku (www.facebook.com/
groups/365849915086826) n

wiemy. Nigdy byśmy nie pomyśleli, 
że będziemy w tej sytuacji, ale czy 
ktokolwiek myśli? Stoimy w obliczu 
najtrudniejszej walki w naszym ży-
ciu. Nie mamy wyjścia.

 Nic nie zwiastowało dramatu.
– Zaczęło się od bólu głowy, który 
przybierał na sile. Gdy trafiliśmy 
d o  s z p i t a l a ,  l e k a r z e  z a u w a ż y l i 
już niedowład lewostronny i wy-
trzeszcz oczu. 13 września dowie-
dzieliśmy się, że u taty jest podej-
rzenie guza mózgu. Szok odebrał 
nam mowę… Do końca mieliśmy 
nadzieję, że to pomyłka, bo prze-
cież to nie mogła być prawda! Ta-
kie rzeczy się dzieją, owszem, ale 
gdzieś indziej, obok… Tymczasem 
nieszczęście spotkało właśnie nas, 
naszego ukochanego tatę. Brutal-

O
rganizatorem wydarze-
nia jest „Duet niebanal-
ny”, firma zajmująca się 
obsługą przyjęć okolicz-

nościowych. Bilety w przedsprze-
daży można nabyć w prudnickim 
D o m u  M o d y  ( R y n e k  2 )  l u b  p o 
uprzednim kontakcie telefonicz-
nym pod nr 536 117 111. Wejściówki 
będą dostępne także w dniu kon-

certu, którego rozpoczęcie zapla-
nowano na godz. 19.00. W trakcie 
w y s t ę p u  J a r o s ł a w a  G r z e s i s t y  i 
Michała Jelenia zostanie zorga-
nizowana licytacja, natomiast na 
„deser” odbędzie się taneczne af-
ter party w restauracji „Parkowa”. 
Cały dochód zostanie przeznaczo-
ny na leczenie prudniczanina.
– Nie łatwo prosi się o pomoc… – 
przyznają bliscy 54-latka. – Teraz to 

eprasa.pl 54bd0a74e6
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Instalacja przemysowa zakadu B+K
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rozwiązał się inwestycyjny 
worek w gminie Walce
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Zakończono termomodernizację
II Liceum Ogólnokształcącego w Prudniku
Starostwo Powiatowe w Prudniku dzięki pozyskanym środkom z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej zrealizowało termomodernizację kolejnej placówki oświatowej

P
rzeprowadzona w II Liceum 

Ogólnokształcącym w Prud-

n i k u  i n w e s t y c j a  w p ł y n i e 
na poprawę efektywności 

energetycznej, zminimalizuje nega-

tywne oddziaływanie na środowisko 
oraz poprawi warunki użytkowania 
obiektu. 

W ramach zadania w placówce zo-

stał wymieniony system centralnego 
ogrzewania na nowoczesne i eko-

nomiczne w użytkowaniu gazowe 
pompy ciepła oraz kotły stanowiące 
źródło szczytowe. W celu poprawy 
wydajności termicznej obiektu, zo-

stały docieplone stropy oraz częścio-

wo wymieniona pozostała stolarka 
okienna i drzwiowa. W sali gimna-

stycznej wykonany został system 
wentylacji mechanicznej.

Całkowita wartość przedsięwzię-

cia to 2.365.387,00 PLN. Na realizacje 
zadnia Powiat Prudnicki otrzymał 
dotację z NFOŚiGW w wysokości 
2.080.881,00 PLN oraz pożyczkę w 
kwocie 231.209,00 PLN. n

EDUKACJA GOSPODARKA

Sporo 
inwestycji

N
i e wielka gmina położona 
nieco na uboczu, przy lokal-

nych drogach (droga krajowa 

prowadzi tylko przez jedno sołectwo) 
może cieszyć się ze sporego zaintere-

sowania inwestorów. Największym 
jest firma Bischof+Klein, producent 

opakowań z tworzyw sztucznych, 
która aktualnie rozbudowuje zakład 
w Walcach i docelowo zatrudniać 
będzie kilkaset osób. W realizacji jest 
kolejna inwestycja – budowa stacji 

paliw przez przedsiębiorcę z powiatu 
prudnickiego (aktualnie w gminie 

Walce nie ma stacji). Ten sam inwe-

stor zbuduje również dyskont. Czas 
realizacji to przyszły rok. 
 Wójt Marek Śmiech zapowiada 
budowę drogi, która połączy tereny 
przemysłowe w Walcach z drogą 
krajową, dzięki czemu uciążliwy 
ruch ciężkich samochodów ominie 
tereny zabudowane. (d) n
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Szczęśliwe laureatki konkursu

Dwie z całej serii fotografii 
wysłanych przez czytelniczkę, 
a przedstawiających stan  
alejek na cmentarzu
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Oto laureatki Konkursu imienia Jana Płachty

Cmentarny tor przeszkód

SZKOŁA MUZYCZNA W PRUDNIKU

INTERWENCJA
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U
czennice klasy fletu Justy-

n y  B a n a ś  –  R a d e m a c h e r 
z o s t a ł y  z w y c i ę ż c z y n i a m i 

muzycznego Konkursu im. Jana 
Płachty, który 23 września odbył 
s i ę  n a  s c e n i e  S a l i  k o n c e r t o w e j 
Państwowej Szkoły Muzycznej I 
s t o p n i a  i m .  K a r o l a  S z y m a n o w-

skiego w Prudniku.

 Paulina Flejter (1 miejsce), Le-

na Jagielska (2) i Anna Lachowicz 
(3), to laureatki konkursu, który 
cieszył się dużym zainteresowa-

niem uczniów. Organizatorem 
w y d a r z e n i a ,  p o d  k i e r u n k i e m 
M a r i a n a  L e i c h t a ,  b y ł o  S t o w a -

r z y s z e n i e  P r z y j a c i ó ł  S z k o ł y 
Muzycznej.

 Jan Płachta był zasłużonym dla 
prudnickiej szkoły nauczycielem 
i multiinstrumentalistą. W latach 

50. i 60. XX w. przyczynił się do 
założenia kilku orkiestr dętych w 
okolicach Prudnika. Organizacja 
konkursu jest efektem podjętej 

w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  s t o w a r z y -

szeniem a Peterem Urbankiem, 
wnukiem Jana Płachty. W planie 
są kolejne inicjatywy. (d) n

ś.p. Barbary Zając 

Składa  
Mąż Zenon z rodziną

Serdeczne podziękowania 
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom 

oraz wszystkim, którzy okazali  
współczucie w ciężkich chwilach  
i uczestniczyli w ostatniej drodze  

ukochanej Żony, Matki, Babci 

SAMORZĄD 

Patowa  
sytuacja  

P
o raz czwarty nie udało się wy-

łonić kandydata na stanowisko 
kierownika Referatu Pozyski-

wania Środków Pozabudżetowych 
w Starostwie Powiatowym. Powód 
był ten sam co poprzednio – brak 
chętnych. Urząd prawdopodobnie 
ogłosi kolejny konkurs. (w)

BURMISTRZ PRUDNIKA przypomina o obowiązkowej akcji deratyzacji na 

terenie Miasta i Gminy Prudnik w dniach od 01.10.2021 r. – 15.10.2021 r., 

zgodnie z Uchwałą Rady Miejskiej w Prudniku Nr XVII/310/2019 z dnia 28 li-
stopada 2019 r. z późniejszymi zmianami w sprawie Regulaminu utrzymania 
czystości i porządku na terenie Gminy Prudnik. O przeprowadzonej akcji, rodza-
ju zastosowanych środków oraz wykonawcy deratyzacji proszę powiadomić 
pisemnie Wydział Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
Urzędu Miejskiego w Prudniku ul. Kościuszki 3, oraz Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Prudniku ul. Klasztorna 4 w terminie do 31 października 2021 r.
Ponadto przypomina się, że obowiązkowa akcja deratyzacji odbywać się będzie 
we wszystkich  nieruchomościach komunalnych, spółdzielczych i prywatnych.
• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości mogą zlecać pisemne 

przeprowadzenie deratyzacji �rmom specjalistycznym lub dokonywać de-
ratyzacji we własnym zakresie, zakupując trutkę w sklepach chemicznych.

• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości przed rozpo-
częciem akcji deratyzacji dokonują gruntownego oczyszczania tere-
nu poszczególnych nieruchomości  z nagromadzonych nieczystości.

W czasie trwania akcji należy :

1. wyłożyć trutkę w oznaczonych miejscach zgodnie z pouczeniem 
umieszczonym na opakowaniu 

2. w miejscach wyłożenia trutki umieścić nalepki ostrzegawcze, oraz  
zabezpieczyć przed zniszczeniem

3. pouczyć dzieci o niebezpieczeństwie zatrucia wyłożoną trutką oraz 
ściśle je nadzorować i nie pozostawiać bez opieki 

4. zwierzęta i ptactwo domowe trzymać pod zamknięciem
5. w przypadku ewentualnego zatrucia człowieka wyłożoną trutką, 

chorego skierować do szpitala. 

Po zakończeniu akcji należy :

1. zebrać pozostała trutkę i padłe gryzonie
2. padłe gryzonie zakopać na głębokość 1 metra w odległości co naj-

mniej 40 m od źródła wody pitnej 
3. zebraną nie zużytą  trutkę zniszczyć poprzez spalenie

BURMISTRZ PRUDNIKA

C
zy t e l n i c y  n a j w i d o c z n i e j 
uparli się zwracając uwagę 
na stan alejek na prudni-

ckim cmentarzu. I nie ma się cze-

mu dziwić, skoro ich stan jest bar-

alejek. Sukcesywnie miały być odna-

wiane. Tak wygląda dzisiaj cmentarz. 
(…) Przecież to jest karygodne. Młoda 
sprawna osoba może połamać nogi, 
a jak ma tędy przejść osoba starsza? 
Bardzo proszę o interwencję. Miesz-

kanka Prudnika. (d) n

dzo zły, niewiele, albo nic się nie 
poprawia, a za pasem Wszystkich 
Świętych.
- Bardzo proszę poruszyć problem 
chodników na cmentarzu – pisze czy-

telniczka. – W tamtej kadencji, czyli 
gdzieś 4 lata temu wykonano kilka 
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ 

oraz na Facebooku starostwa:   / StarostwoPowiatoweWPrudniku

STANISŁAW SZOZDA

Godne upamiętnienie Mistrza

Na fotografi i od lewej: Teodor Widera - były kolarz; Krzysztof Golwiej - prezes Polskiego Związku Kolarstwa; 
Radosław Roszkowski - starosta prudnicki - pomysłodawca; Przemysław Wolny - twórca rzeźby; Henryk Charucki 
- były kolarz; Ryszard Wrona - były kolarz; Jan Faltyn - były kolarz; Jan Brzeźny - były kolarz; Z tyłu, zasłonięci: 
Franciszek Surmiński - były kolarz i trener oraz Janusz Jagielski - były kolarz i sędzia.

S
t a r o s t w o  P o w i a t o w e  w 
Prudniku zrealizowało ko-
lejny projekt promujący ak-
tywny tryb życia i uprawia-

nie sportu, pn.: „Śladami legend 
s p o r t u ” .  F i n a ł o w y m  a k c e n t e m 
zadania było uroczyste odsłonięcie 
monumentu Stanisława Szozdy, 
z  u d z i a ł e m  w i e l u  z n a k o m i t y c h 
gości z kraju i zagranicy, ale także 
pierwszego trenera - Franciszka 
Surmińskiego.

Wykonana z brązu, naturalnej 
wielkości figura przedstawiająca 
Mistrza Światowego Kolarstwa sta-
nęła przy hali sportowej I Liceum, 
w pobliżu oddanego w tym roku 
do użytku przez Starostwo odcin-
ka ścieżki rowerowej, będącego 
kontynuacją transgranicznego 
szlaku rowerowego z Prudnika do 
Jindřichova. Na oba zadania, które 
ponadto zawierały koszty orga-
nizacji „gry terenowej” i „rajdu”, 
za pośrednictwem Euroregionu 
Pradziad, udało mi się pozyskać 
270 tys. zł. dofinansowania – cie-
szy się starosta Roszkowski. – Przy 
okazji  wszystkim wątpiącym w 
zasadność wydatkowania tych pie-
niędzy dopowiem, że unijne środki 
mogliśmy dostać na ten cel, lub po 
prostu zrezygnować z mojego po-
mysłu i nie mieć nic. Chyba byłoby 
szkoda?!

Krzysztof Golwiej - prezes Pol-
skiego Związku Kolarskiego: - Kie-
dy myślę Prudnik, myślę Stanisław 
Szozda. Szozda to legenda, to sym-
bol jakości, odwagi, którą przeka-
zywał młodszym kolegom na wielu 
k o l a r s k i c h  t r a s a c h .  M o n u m e n t 
jest wykonany bardzo starannie, 
a ludzie związani z kolarstwem 
zapewne zauważą odwzorowane 
szczegóły jak np. podciągniętą le-
wą manetkę, co znaczy że ustawia-
na jest duża tarcza w rowerze, tak 
jak właśnie Staszek się ścigał. 
- Stasiu należał do najwybitniej-
szych kolarzy na świecie. Świetnie 
spisywał się w trudnych warunkach, 
na wymagających, technicznych 
trasach. W 1970 wystartowaliśmy 
razem w dwójkowym wyścigu o 
mistrzostwo Polski w Elblągu, gdzie 
w y g r a l i ś m y  d l a  P r u d n i k a .  R o k 
później udało Nam się już zdobyć, 
pierwszy, historyczny dla kraju, 
brązowy medal Mistrzostw Świata 

- wspominał, wicemistrz olim-
pijski, Edward Barcik.

Projektantem rzeźby był 
lokalny artysta Przemysław 
Wolny, któremu w pracy me-
rytorycznie pomagali Henryk 

rzeźbiliśmy w plastelinie, później 
t r w a ł y  p r a c e  w  o d l e w n i  b r ą z u . 
P o p r a w k i  o c z y w i ś c i e  p o j a w i ł y 
s i ę ,  w  d u ż e j  m i e r z e  p o w o d e m 
była konieczność oparcia się na 
starych fotografiach, ale, dzięki 
p o m o c y  z n a j o m y c h  S t a n i s ł a w a 
Szozdy, udało się, mam nadzieję 
z sukcesem, stworzyć godne upa-
miętnienie – mówi autor monu-
mentu Przemysław Wolny, który 
wcześniej wykonał m.in. rzeźbę 
Joachima Halupczoka.

Radosław Roszkowski: Cieszę się, 
że w ostatecznym kształcie posąg wy-
gląda dokładnie tak, jak sobie zapla-
nowałem, przedstawia świętującego 
zwycięzcę Wyścigu Pokoju z 1974r. W 
tej mojej dbałości o szczegóły chodzi 
o: ułożenie i anatomię ciała, włosów 
i dokładne odwzorowanie: wieńca, 
czapki, butów, ustawienia przerzu-
tek, rozmiaru i marki roweru, nu-
meru i poziomego ułożenia barw na 
koszulce. Szkoda tylko, że z powodów 
technicznych musieliśmy zrezygno-
wać z tak charakterystycznego dla 
Mistrza, szerokiego uśmiechu.  Zale-
żało mi na godnym upamiętnieniu 
naszego Mistrza, ważną motywacją 
była też popularyzacja sportu wśród 
młodzieży. W naszym regionie trud-
no znaleźć bardziej inspirującego 
sportowca, od tego, jakim był Stani-
sław Szozda.

Gabriel Grzeszkiewicz, były dy-
rektor generalny Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych, niegdyś dobrze 
rokujący kolarz, który na uroczy-
stość przybył specjalnie z Warsza-
wy: – To wielki dzień dla Prudnika, 
dla tych którzy pamiętają Mistrza 
Stanisława. To wydarzenie godne 
samej stolicy, gratuluję i dziękuję 
Panu Staroście. Jestem pod ogrom-
nym wrażeniem.

S t a r a n n y  o d l e w  m o n u m e n t u 
wykonała Artystyczna Odlewnia 
Metali  ART- ODLEW, mająca za 
sobą wiele udanych realizacji, nie 
tylko na terenie naszego regionu, 
ale również całej Europy. n

Odlew rzeźby wykonała 
Artystyczna Odlewnia Metali 
ART-ODLEW

Ofi cjalni goście tuż po odsłonięciu monumentu

Fragment ścieżki rowerowej wykonanej przez Starostwo Powiatowe

Charucki, Radosław Jagielski i po-
mysłodawca Radosław Roszkowski.
- Kiedy powstała pierwsza bryła 
pomnika, zadzwonił do mnie Pan 
starosta z prośbą o konsultację 
projektu. Odwiedziłem Pana ar-
tystę w jego pracowni, i, po wielu 
trudnych lecz życzliwych rozmo-
wach, udało się stworzyć piękne 
u p a m i ę t n i e n i e  m o j e g o  ś w i ę t e j 
pamięci Kolegi z zespołu – zazna-
czył Zwycięzca Tour de Pologne, 
Henryk Charucki.
- Proces powstawania rzeźby trwał 
około roku, przez cztery miesiące 
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Grzegorz WEIGT

23 września nastąpiło oficjalne otwarcie WTZ w Prudniku. Choć formalnie warsztaty funkcjonują, 

zgodnie z planem, od początku września, to potrzebna była ta chwila radości z osiągniętego sukcesu.

WARSZTAT TERAPII ZAJĘCIOWEJ W PRUDNIKU

Dla nich to drugi dom 

D
la przypomnienia: o roz-

poczęciu tej działalności 
pisaliśmy w „TP” (nr 36 z 8 
września). Wcześniej pisa-

liśmy o podpisaniu umowy między 
Powiatem Prudnickim a Konwentem 
oo. bonifratrów w Prudniku dotyczącej 
prowadzenia warsztatów („TP” nr 1 z 5 
stycznia) oraz o prowadzonych pracach 
adaptacyjnych obiektu na działalność 
WTZ („TP” nr 26 z 30 czerwca). W czwar-

tek 23 września, organizatorzy: podmiot 
prowadzący Konwent Bonifratrów w 
Prudniku, Powiat Prudnicki z Powia-

towym Centrum Pomocy Rodzinie, 
opolski oddział PFRON wraz z kadrą 
pracującą już w WTZ i podopiecznymi 
(50 osób z niepełnosprawnościami) 
oraz osoby współpracujące i wspie-

rające powstanie i działalność WTZ 
świętowały sukces. Jest co świętować, 
bo nareszcie po latach oczekiwań i prób 
WTZ w Prudniku działa. I to jak, ostatni 
powiat w województwie z warsztatami, 
ale za to największe w województwie 
warsztaty. 50 osób z niepełnosprawnoś-

ciami (może będzie więcej, bo są chętni) 
i dziesięć pracowni: audiowizualna, 
ogrodnicza, stolarska, opiekuńczo-pie-

lęgnacyjna, tkacko-szwalnicza, cerami-
ki, plastyczna, poligraficzno-kompute-

rowa, gastronomiczna, teatralna oraz 
gabinet psychologa i pielęgniarki, duża 
jadalnia, szatnia, toalety. Dużo miejsca i 
piękny bonifraterski ogród.

 Na uroczyste otwarcie przybyło 
wielu gości – nie tyle by zabłysnąć, ale 
pogratulować lokalnej społeczności 
sukcesu i życzyć powodzenia. Obecni 
byli przecież użytkownicy warsztatów 
– osoby z niepełnosprawnościami i ich 
rodziny. To dla nich, w wielkich trudach 
codziennych zmagań, bardzo ważne. 
Życzenia od oficjalnych gości tym waż-

niejsze, że już teraz – chwilę po otwarciu 
Warsztatu Terapii Zajęciowej zapo-

wiedziano starania o szybkie otwarcie 
Warsztatu Aktywizacji Zawodowej, 
czyli kolejnego etapu wspierania osób 
niepełnosprawnych – praktycznego 
przygotowania do zawodu i zarabiania 
pieniędzy.
 Nad całością spotkania czuwali: br. 
Eugeniusz Kret - przeor klasztoru boni-

fratrów w Prudniku oraz Anna Szew-

czyk – dyrektor WTZ i Domu św. Jana 
Bożego. Gospodarze miejsca i osoby, na 
których spoczywa główny ciężar prowa-

dzenia warsztatów oraz odpowiedzial-
ność za obecnych tam podopiecznych 
i terapeutów.

 A wśród gości obecnych tego dnia 
u bonifratrów w Prudniku można 
wymienić: ks. bp Andrzej Czaja (prze-

wodniczył Mszy św. w kościele pw. św. 
Piotra i Pawła, otwierającej uroczystość), 
Paweł Wdówik - sekretarz stanu w 
Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej oraz pełnomocnik rządu ds. 
osób niepełnosprawnych, poseł na Sejm 
RP Katarzyna Czochara, wicewojewoda 
opolska Teresa Barańska, wicemarsza-

łek opolski Zuzanna Donath-Kasiura, 
dyrektor oddziału opolskiego Państwo-

wego Funduszu Osób Niepełnospraw-

nych Łukasz Żmuda , starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski, burmistrz Prud-

nika Grzegorz Zawiślak, br. Joaquim 
Erra Mas - Generał zakonu bonifratrów, 
br. Łukasz Dmowski – Prowincjał za-

konu, dyrektorzy ośrodków pomocy 
ROPS, MOPS, ŚDS (z Prudnika Tadeusz 
Piątkowski), OPS (z Prudnika Ewa Pawli-
nów), WTZ w regionie, przewodniczący 
Rady Powiatu Prudnickiego Józef Ja-

neczko i przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Prudniku Alicja Isalska, radni 
powiatowi (Joanna Korzeniow-

ska, Dariusz Kolbek) i gminni 

(Jacek Urbański, Zygmunt Bochenek), 
ks. dziekan Piotr Sznura z Miłosierdzia 
Bożego w Prudniku, ks. Stanisław Boga-

czewicz – proboszcz parafii św. Michała 
Archanioła w Prudniku, o. Dawid Zmu-

da gwardian klasztoru franciszkanów 
w Prudniku-Lesie wraz z o.Antonim 
Dudkiem, paulin o.Jan, dyrektor PCPR  
Jolanta Barska, skarbnik powiatu Larysa 
Zamorska, sekretarz Gminy Prudnik 
Marek Radom, dyrektor POKiBP Sylwia 
Gawłowska i Agata Wilczek (autorka 
logo WTZ), dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy Grażyna Klimko, dy-

rektor SOSW w Prudniku Eugeniusz 
Kurpiel i SOSW w Głogówku Marek 
Muszyński, architekt Witold Standera, 
główny wykonawca prac remontowo-

-adaptacyjnych obiektu Michał Bar, 
oraz ekipy z Radia Opole, TVP 3 Opole, 
Gościa Niedzielnego (dyrektor oddziału 
opolskiego Andrzej Kerner). Wiele z 
tych osób w mniejszym lub większym 
stopniu pracowała przy tworzeniu War-

sztatu Terapii Zajęciowej w Prudniku, 
lub wspomagała przedsięwzięcie.
 Świętowanie rozpoczęła Msza św. 
w kościele bonifratrów. Pięknie w 
niej uczestniczyli, przy ołtarzu pen-

sjonariusze Domu Jana Bożego i pod-

opieczni z WTZ. Bp opolski Andrzej 
Czaja mówił w homilii podczas Mszy: 
- My, rodzina dzieci Bożych, jesteśmy 
zbytnio zajęci sobą, swoimi domami, 
swoim dobytkiem, a za mało zaanga-

żowani w budowanie wspólnoty wia-

ry, w Kościół. Kościół służy zbawieniu, 
to Kościół jest narzędziem Boga. Świat 
dzisiaj nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że Kościół jest dla świata. I zamiast 
się cieszyć i być wdzięcznym, to świat 
próbuje na różne sposoby Kościół 
zniszczyć. Tam, gdzie Kościół czyni do-

brze, jest wielkim wyrzutem sumienia 
i tym bardziej niepokoi świat. Dziękuję 

wam wszystkim, którzy umieliście 
spojrzeć inaczej, bo trzeba 

było spojrzeć inaczej, 
by zainwestować w to 
dzieło dla ludzi. I to - jak 

Jezus mówi - tych ma-

łych. „Mały” w Piśmie 
Świętym to jest człowiek 
w szczególnej potrzebie, 
któremu trudno sobie 

samemu poradzić.
  D z i ę k u j ą c  z a 
obecność bisku-

p o w i  b r .  K r e t 
mówił: - To jest 

naprawdę rzecz, 
która zbudowa-

na jest z miłości, z potrzeby serca i służe-

nia drugiemu człowiekowi. Jeśli tak się 
dzieje – Pan Bóg błogosławi.
 Po Mszy wszyscy zaproszeni goście 
przeszli do obiektu Warsztatu Terapii 
Zajęciowej. Niektórzy byli tu po raz 
któryś (wizytując choćby to miejsce z 
urzędu), inni po raz pierwszy. I dech 
zapierało. Tym bardziej, że wszystko 
działo się na „żywym organizmie”, 
bez ustawiania. Wokół kręcili się pod-

opieczni, za nimi pracownicy, gdzieś 
wśród nich goście, nad wszystkimi wi-

siały media. Udało się znaleźć miejsce i 
zgodnie ze zwyczajem przeciąć wstęgę 
– oficjalne rozpoczęcie działalności. 
Była chwila na zwiedzanie obiektu 
i czas na rozmowy, wreszcie w auli 
WTZ przemowy, gratulacje i życzenia. 
Podopieczni WTZ wraz z kadrą (przyłą-

czyli się też goście) zaśpiewali piosenkę 
Stanisława Soyki „Na miły Bóg”.
 Szczególnym gościem był minister 
Paweł Wdówik, który ostrzegał, aby 
„nie pompować swojego balonika do-

broczynności”. Wdówik, pełnomocnik 
rządu ds. osób niepełnosprawnych 
i sam niepełnosprawny (przybył na 
spotkanie z psem przewodnikiem) mó-

wił: - Chciałbym każdemu powiedzieć 
takie słowo, które dałoby mu poczuć, że 
jest osobą ważną. Ale myślę w szczegól-
ności o osobach niepełnosprawnych, 
które będą z tego warsztatu korzystać 
i dla których on powstał. Chcę powie-

dzieć do was, do waszych rodziców, 
waszych bliskich, że to jest miejsce, 
które mam nadzieję będzie pozwalało 
czuć się bardziej szczęśliwymi niż do tej 
pory i spełniać wasze pragnienia. (…) To 
co jest ogromnie ważne i ja to bardzo 
podkreślam, że jeśli służba osobom nie-

pełnosprawnym, jeśli jest bez miłości, 
jeśli jest bez szacunku dla tej osoby, to 
jest po prostu bezdusznym działaniem. 
Zwłaszcza jeżeli jest na własną chwałę. 
Musimy o tym pamiętać, dlatego że 
przez kilkadziesiąt lat doprowadziliśmy 
w tym kraju do sytuacji, że osoby niepeł-
nosprawne zostały uprzedmiotowione. 
Teraz, zwłaszcza w tym co robi obecny 
rząd, próbujemy ten proces odwrócić. 
Pokazać, że osoba z niepełnosprawnoś-

cią, nawet ciężką niepełnosprawnością 
ma prawo decydować o swoim życiu, w 
tym zakresie w jakim jest zdolna do te-

go, a tam gdzie nie jest zdolna my musi-
my jej pomóc. Ale ona jest podmiotem. 
 Minister dodał przy tym, że po 
poznaniu osób odpowiedzialnych za 
prudnicki WTZ: br. Eugeniusza Kreta, 
kierownik PCPR Jolantę Barską: - Mam 
duży spokój, bo tutaj są ludzie, którzy 
wiedzą, o co w idei upodmiotowienia 
osób niepełnosprawnych chodzi. 
W gruncie rzeczy na tym polega 
chrześcijaństwo.
 I jeszcze ważne praktyczne informa-

cje przekazane przez ministra: o 2400 
zł ma zostać powiększone w przyszłym 

Przecięcie wstęgi otwierającej Warsztat Terapii Zajęciowej w Prudniku

Logo Warsztatu Terapii 
Zajęciowej w Prudniku (projekt 
Agata Wilczek)

Radość ze spotkania
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roku dofinansowanie na uczestnika 

warsztatów, co przełoży się na poziom 
świadczonych usług.
 Przeor bonifratrów br. Kret zaprosił 
następnie do wypowiedzi osoby, które 
wspierały w sposób konkretny powsta-

jące dzieło. Poseł Katarzyna Czochara 
doceniła trud osób, które tworzyły te 
warsztaty, stwierdzając, że to co tutaj 
zaistniało to jest swego rodzaju cud:  
- Tak sobie myślę, że chyba tak napraw-

dę każdy człowiek ma w sobie taką 
wielką potrzebę dawania tym drugim.
 Wicewojewoda Teresa Barańska, 
składając gratulacje za dzieło także 
w imieniu wojewody opolskiego Sła-

womira Kłosowskiego wspominała 
początki tworzenia warsztatów, jesz-

cze plany snute przez br. Eugeniusza 
Kreta, następnie obawy związane z 
zakresem prac remontowych. Dzięko-

wała szczególnie przeorowi, a także 
kierownik Jolancie Barskiej i staroście 
Radosławowi Roszkowskiemu oraz 
dyrektorowi Łukaszowi Żmudzie (750 
tys. zł z PEFRON-u przy kosztach ok. 
półtora miliona złotych) i wykonaw-

com prac na obiekcie.
 Reprezentująca Urząd Marszałkow-

ski Zuzanna Donath-Kasiura (była obec-

na także radna Sejmiku Janina Okrągły) 
stwierdziła: - Jestem pod dużym wraże-

niem, ale tak naprawdę jestem dzisiaj 
szczęśliwym człowiekiem, bo udowod-

niliśmy my wszyscy tutaj zgromadzeni, 
że potrafimy nie tylko mówić o tym, że 
powinniśmy być wspólnotą, ale jeste-

śmy tą wspólnotą. Jesteśmy wspólnotą 
ludzi, którzy starają się abyśmy nawza-

jem się szanowali i nawzajem sobie 
pomagali. My jako samorządowcy po 
to tutaj jesteśmy i obiecuję, że będziemy 
wspierać państwa działanie. Gratuluję 
tego cudownego miejsca. Jestem prze-

konana, że w takim miejscu to Duch 
Święty będzie nam również pomagał.
 Po raz kolejny gościł u bonifratrów 
dyrektor oddziału opolskiego PFRON Łu-

kasz Żmuda. To osoba odpowiedzialna 
za udzielenie na działalność WTZ pub-

licznych pieniędzy, stąd na ogół pełni tu 
rolę kontrolną, tym razem mógł sobie 
pozwolić na kurtuazję: - Wy uczestnicy, 
terapeuci ducha odnajdujcie w sobie, 
ale mądrze pomagajcie. W tych war-

sztatach istotne jest mądre pomaganie. 
Wiem, że tak będzie, bo trochę spędzili-
śmy już ze sobą czasu i jestem strasznie 
dzisiaj wzruszony. To był jeden z takich 
punktów, który wziąłem sobie za punkt 
honoru, jak zacząłem swoją pracę na sta-

nowisku dyrektora oddziału opolskiego 
funduszu, że jedyny powiat bez War-

sztatu Terapii Zajęciowej tych warszta-

tów się doczeka. Ale nie wydarzyło się to 
za sprawą mojej magicznej różdżki, ale 
za sprawą fantastycznych ludzi, którzy 
doprowadzili do tego, że otwarto piękne 
przestrzenie, w których wierzę w to – bę-

dziecie mądrze pomagać. 

 Kilka ciepłych słów powiedział także 
burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak 
(„widać tu życie, widać entuzjazm, który 
z was się wylewa”). W imieniu rodzin 
podopiecznych mówiła jedna z mam: 
- Wiadomość o otwarciu w Prudniku 
Warsztatu Terapii Zajęciowej była dla 
nas, rodziców i opiekunów, światełkiem 
w tunelu. Dla naszych dzieci i podopiecz-

nych WTZ staje się drugim domem, 
gdzie nikogo nie będzie dziwił ich wygląd 
czy zachowanie. (…) Nasi podopieczni 
mają swoje miejsce na ziemi, niech mury 
tego obiektu staną się miejscem, gdzie 
roznosić się będzie śmiech i radość. Jeste-

śmy przekonani, że każdy tutaj otrzyma 
uśmiech za uśmiech, bo uśmiech osób 
niepełnosprawnych jest najszczerszy i 
najprawdziwszy na świecie. 
 Niemal na koniec wyrazy uznania 
złożył starosta Radosław Roszkowski, 
wręczając przy tym dwa medale oko-

licznościowe – dla br. Eugeniusza Kre-

ta i ministra Pawła Wdówika. Bardzo 
dziękował tym osobom, dzięki którym 
wieloletnie (wcześniej bezowocne) 
starania o utworzenie WTZ zwień-

czone zostały powodzeniem. Starosta 
zapowiedział też kolejne kroki: - Przez 
piętnaście lat nie jedliśmy nawet ły-

żeczką, to teraz nasze apetyty są na tyle 
duże, że pewnie i chochli zabraknie. 
W związku z tym została publicznie 
dana deklaracja, że kolejnym krokiem 
będzie Zakład Aktywizacji Zawodowej 
w Prudniku. Mamy ogromne wsparcie 
wielu ludzi dobrej woli.
 W tym czasie z wizytacją generalną 
w prudnickim klasztorze bonifratrów 
przebywał generał zakonu. Przeor mógł 
z jednej strony czuć niepokój wobec 
surowej obserwacji przełożonego, z 
drugiej mógł się akurat pochwalić taką 
bonifraterską działalnością. Docenił 
to Hiszpan Joaquim Erra Mas, ciesząc 
się z powstania tej placówki pod egidą 
konwentu: - Nasz założyciel św. Jan Boży 
mówił do braci: „Czyńmy dobro, bo 
tylko dobro, które czynimy, pozostaje”. 
Czyńmy dobro razem. U nas, w Hiszpa-

nii, jest powiedzenie: „Sam zajdziesz 
szybciej, ale razem zajdziemy dalej”.
 Dyrektor WTZ Anna Szewczyk 
dzieliła się obawami przed odpowie-

dzialnością i radością z możliwości jakie 
stworzone zostały w Prudniku. Przedsta-

wiła także pokrótce personel pracujący z 
niepełnosprawnymi: Aleksandra Hojda, 
Piotr Malinowski, Sylwia Jóźwa, Kata-

rzyna Grabowska, Anna Borkowska, 
Magdalena Cichocka, Anna Stępień, 
Krzysztof Szewczyk, Michał Kamiennik, 
Franciszek Neckar, Łukasz Hojda, Irena 
Zioła oraz księgowa Irena Szewczuk i 
kapelan (jak można się było przekonać 
niezły terapeuta) ks. Łukasz. Spośród 
pracowników Franciszek Neckar (zaję-

cia teatralne) dziękując za wydarzenie 
delikatnie upomniał się: - Prosimy o 
nieodświętne pamiętanie o nas.n

W takich chwilach nie może zabraknąć muzyki Wielu gości przybyło na uroczystość

Przeor br. Eugeniusz Kret i minister Paweł Wdówik

Gratulacje od poseł na Sejm RP 
Katarzyny Czochary

Słowa uznania dyrektora opolskiego oddziału PEFRON Łukasza Żmudy

Gratulacje od wicemarszałek 
Zuzanny Donath-Kasiury

Życzenia od wicewojewody Teresy 
Barańskiej

Współpracujący przy tworzeniu Warsztatu Terapii Zajęciowej: przeor 
br. Eugeniusz Kret i starosta Radosław Roszkowski

Zadowolony z dzieła generał zakonu bonifratrów Joaquim Erra Mas

Dyrektor Warsztatu Terapii 
Zajęciowej Anna Szewczyk
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Do zniszczenia wiaty przystankowej doszło w niedzielne 

przedpołudnie na trasie Dytmarów – Prudnik (koło Jasiony)

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/buenoMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

Nie zdołał uciec przed 
konsekwencjami 

POD PARAGRAFEM

M
A
R
C
IN

Praktyczna nauka bezpiecznego zachowania się na drodze

N
a  m i e j s c e  w e z w a n o 
policję.

–  W e d ł u g  o c e n y  i n -

t e r w e n i u j ą c y c h  f u n k -

cjonariuszy – relacjonuje dla „TP” 
asp. Andrzej Spyrka z prudnickiej 
komendy – uszkodzenie powstało 
przez ciągnik rolniczy.

W trakcie czynności służbowych 
mundurowi niedaleko zniszczonej 
wiaty w zaroślach zauważyli traktor 

z naczepą. Odnaleźli również spraw-

cę. Okazał się nim 24-letni mieszka-
niec powiatu.

– Mężczyzna przyznał się do winy 
– kontynuuje aspirant Spyrka. – Jak 
tłumaczył, uciekł ponieważ nie miał 
uprawnień do kierowania tego typu 
pojazdem. Został ukarany manda-
tem za wykrocznie. Był trzeźwy.

Osobną kwestią pozostaje napra-
wienie szkody. (w) n

Zniszczony przystanek koło Jasiony

eprasa.pl 54bd0a74e6



13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 9  w r z e ś n i a  2 0 2 1
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Krnovská Padesatká

zaPrOSzenIe

Załoga „Bardusch Polska” zamieniła samochody na rowery lub chodziła pieszo do zakładu. Wszystko po to, by ograniczyć 
emisję dwutlenku węgla. Z kolei pracownicy mieszkający zbyt daleko, zadeklarowali, że codziennie, przez tydzień, w czasie 
wolnym od pracy pokonają dystans 15 km siłą mięśni. To kolejna z inicjatyw z okazji 150-lecia firmy. 

W piątek wieczorem (10 września) w Schronisku 
Młodzieżowym „Dąbrówka” w Prudniku podróżnik Piotr 
Perucki opowiedział o swojej wędrówce Łukiem Karpat.

W najbliższą sobotę (2 października) w góry wyruszą 
uczestnicy kultowego Zlatohorskiego Trekingu

bIzneSOWO I turyStycznIe

PrzyGOda czeSKIe POGranIcze

200 kilometrów do pracy i z powrotem na rowerze

Niezwykła wędrówka Zabierz kubek ze sobą!

 Miłośnicy długich wędrówek z punktami kontrolnymi 

będą mieli w najbliższy weekend nie lada dylemat, bo

tego samego dnia (2 października) na czeskim pograniczu

(blisko Prudnika) odbywają się jednocześnie dwie tego typu imprezy.

O jednej piszemy poniżej, a tu krótko o 55. Krnovskiej Padesatce. Do wy-

boru są tu trasy piesze o długości: 7, 15 i 50 km oraz rowerowe: 20, 43 i 73 

km. Start w godz. 6.00 – 10.00 przy ośrodku wolnego czasu (ul. Dobrovol-

ského). Organizatorem rajdu jest Klub Czeskich Turystów w Karniowie. n

Uczestnicy firmowej akcji

Piotr Perucki zaraża pozytywną 
energią
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T
o popularny rajd z punkta-

mi kontrolnymi odbywają-

cy się po raz 44. (!) w okoli-

cach Zlatych Hor. Impreza 
dedykowana jest dla każ-

d e g o ,  b o  o p r ó c z 
w y m a g a j ą c e j 
odpowiednie-

go przygoto-

wania trasy 

50-kilome-

trowej są 
r ó w n i e ż 
s z l a k i 

k r ó t s z e 
liczące: 5, 
15 i 25 km. 
Są marsze z 
instruktorem 
nordic walking, 
w y p r a w a  n o c n a 

oraz trasa, którą moż-

na pokonać z dziecięcym 
wózkiem. Organizatorzy dbają o 
ekologię, dlatego w miejscach, 
gdzie będzie ciepła herbata nie 

będzie jednorazowych kubków. 
Uczestnicy proszeni są o zabranie 
własnego naczynia.
Wpisowe wynosi: dzieci do lat 15 i 

członkowie Klubu Czeskich 
Turystów – 30 koron 

oraz dorośli – 50 
k o r o n .  S t a r t 

z n a j d o w a ć 
się będzie w 

M i e j s k i m 
C e n t r u m 
I n f o r m a -

cji  za bu-

d y n k i e m 
muzeum.

 O r g a -

n i z a t o r a m i 

w y d a r z e n i a 
s ą :  f i r m a  S t u -

d i o 4  z e  Z l a t y c h 
Hor, miejscowy szczep 

skautów oraz Towarzystwo 
Gimnastyczne. Od kilku lat Tygodnik 
Prudnicki sprawuje patronat praso-

wy nad tym wydarzeniem. (d) n

C
elem akcji było nie tylko 
propagowanie działań na 
rzecz czystego powietrza, 
ale także zachęcenie do 

aktywności fizycznej – mówi „TP” 
Marzena Wylęgała, kierownik ds. 
zakupów w prudnickim zakładzie 
„Bardusch Polska”. 

 Aby dobre zwyczaje pozostały na 
dłużej, firma zakupiła pracownikom 
stojaki na rowery. 
- Mam nadzieję, że będą zawsze 
zapełnione – dodaje kierownik 
Wylęgała. 

 Na szczególne wyróżnienie za-

służyli pochodzący z województwa 
śląskiego: Jarosław Karwowski, 
Tomasz Wilczek, Rafał Tobiasz i 
Roman Kleczka, którzy przejechali 
na rowerach blisko stukilometro-

wą trasę z Gliwic do Prudnika. Pod 

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

bramą zakładu byli entuzjastycznie 
witani przez współpracowników. 
- Pojawił się taki pomysł i postanowi-

liśmy go zrealizować. Lubimy sport, 
ale nikt z nas nie jest wyczynowcem, 
co najwyżej chodzimy po górach – 
wyjaśnia Roman Kleczka. 

 Podróż zajęła śmiałkom ponad 5 
godzin. 
- Od Kędzierzyna z każdym kolej-

nym kilometrem, z każdą górką i 
wzniesieniem, dopadał nas coraz 
większy kryzys. Ale daliśmy radę. 
Wielki szacunek dla dwóch kolegów 
po pięćdziesiątce – kontynuuje nasz 
rozmówca.  

 Cykliści zdążyli na drugą zmianę 
do pracy.  
- Coś tam popracujemy… –  puszcza oko 
Roman Kleczka. – Ale najpierw zjemy 
najlepsze pierogi w mieście. (uśmiech) 

 Jeden z mężczyzn postanowił 
w ten sam sposób wrócić do domu 
w Pyrzowicach! Tego samego dnia 
Wioletta Kościelniak i Sylwester 
Didyłowski pokonali trasę z Nysy do 
Prudnika i z powrotem. Także, rzecz 
jasna, na rowerach. n

B
yła to wyprawa, która zakoń-

czyła się raptem kilka tygo-

dni temu, stąd wciąż żywe są 
wspomnienia z tych niezwy-

kłych dni. Prudniczanin okazał się 
być wspaniałym prelegentem żywo 
opowiadającym o przygodach ze 
szlaku, spotkaniach z mieszkańcami 
i turystami oraz przeciwnościami, z 
którymi się zmagał.
 Samotna podróż zajęła mu 72 dni, 
w trakcie których przekroczył gra-

nice Rumunii, Ukrainy, Polski, Rep. 
Czeskiej i Słowacji. Była to wędrówka 
w ekstremalnie trudnych warunkach 
śnieżnych, w strugach deszczu i upa-

le. Przemierzał dobrze oznakowane 
szlaki w Polsce i rumuńskie bezdro-

ża. Spotykał ludzi przyjacielskich i 
służących pomocą, ale też takich, od 
których należało stronić. Skromnie 
żyjący ludzie potrafili mu udzielić 
schronienia i podzielić się żywnością, 

więcej we znaki dały się pasterskie 
psy. Z kolejnymi dniami wędrówki 
na własnej skórze uczył się, jak z nimi 
postępować. Wspomina, że bardzo 
trudne były pierwsze trzy dni, kiedy 
zupełnie na serio planował przewę-

drować jeszcze kilkadziesiąt kilome-

trów i zrezygnować. Po tym czasie 
dostroił się do nowych warunków, 
organizm odzyskał witalność, a serce 
i umysł solidarnie mówiły, że to do-

piero początek przygody. Dieta była 
różnorodna, Piotr uwielbia słodycze 
i te były jego nieodłącznym towarzy-

szeń podróż. Była też witaminowa 
suplementacja. Piotr podkreślił 
różnicę w rozwoju cywilizacyjnym 
między Słowacją, Czechami i Polską z 
jednej, a Ukrainą i Rumunią z drugiej 
strony. To była długa i ryzykowna 
wyprawa, przede wszystkim ze 
względu na przejście w pojedynkę. 
Dziś z uśmiechem Piotr, mając w pa-

mięci wszelkie napotkanie po drodze 
niebezpieczeństwa, zastanawia się, 
czy po raz drugi pokusiłby się o taką 
przygodę. Najważniejsze jednak, że 
cały i zdrowy wrócił z tej niezwykłej 
wędrówki.
 O r g a n i z a t o r e m  w y d a r z e n i a 
była  Agencja Sportu i Promocji, a 
spotkanie poprowadził prezes prud-

nickiego oddziału PTTK  Grzegorz 
Polak. n

ale były ten sytuacje, gdy szczuty był 
psami w klasztornych furtach i nie 
była to odosobniona, pojedyncza 
sytuacja, pozwalająca sądzić, że to 
wyjątek od reguły. Choć widział nie-

dźwiedzia i sporo jego śladów, to naj-

eprasa.pl 54bd0a74e6



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 9  w r z e ś n i a  2 0 2 114

CZESKIE POGRANICZE

Czechom doskwiera susza
Obszar Republiki Czeskiej nie kojarzy się ze szczególnym problemem 
braku wody. Górski i wyżynny kraj, z dużymi, zalesionymi terenami, 
wydaje się być dobrym rezerwuarem wody. Tymczasem również 
tam, tak jak w całej Europie, zauważa się narastający problem 
ubytku wody w środowisku.

Andrzej DEREŃ
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FENOLOGICZNE PORY ROKU

Jesień
Karol KOZIAROWSKI

w dwóch poprzednich artykułach wyjaśniałem, co to jest 
fenologia i opisałem dwie fenologiczne pory roku – wiosnę i lato.  
w tym artykule scharakteryzuję jesień.

F
enologia jest na-

uką o różnych 
p r z e j a w a c h 

c y k l i  ż y c i o w y c h 
roślin i zwierząt w 
za leżnośc i od po -

łożen ia słońca na 
niebie, długości dnia 

i nocy, temperatury i nasłonecznienia.  
Fenologia wyróżnia dwa okresy 
jesieni:

     WcZESnA jESIEŃ
   20 VIII – 15 IX

  Już się skończyła. Pierwsze 
p t a s i e  o d l o t y ,  l i ś c i e  z m i e n i a j ą 
b a r w ę ,  z a k w i t a  w r z o s .  J e s t  o n 
symbolem wczesnej jesieni. Mgła 
wieczorna unosi się w górę, aby 
opaść potem jako poranna rosa. 
Pajęczyny powiązały delikatną 
koronką zioła na miedzach i przy-

drożne chwasty, a krople rosy tkwią 
w ich  siatkach jak drobne perły. 

Ginie  jednolita letnia zieleń. Każde 
drzewo w innej porze żółknie i czer-

wienieje.  Jedne z pierwszych żółk-

ną brzozy i sypią małymi, trójkąt-

nymi listkami. Dojrzewają nasiona 
drzew. Jarzębina pyszni się już czer-

wonymi koralami, na leszczynie 
dojrzewają orzechy, czerwienieje 
kalina i głóg, dojrzewa bez czarny, 
coraz obficiej spadają z dębów żołę-

dzie. Kocą się jeszcze  króliki i – bar-

dzo nieliczne już zające, w kniejach 
rozpoczyna się rykowisko jeleni. 
Chomiki na polach gromadzą w 
swoich norkach zapasy ziarna, wie-

wiórki i sójki zagrzebują w ściółce 
leśnej orzechy i żołędzie, o których 
nie zawsze pamiętają. Dzięki temu 
wyrosną z nich nowe leszczyny, dę-

by i buki, bowiem sójki i wiewiórki 
bukwie także gromadzą. Myszy i 
norniki z pól  gromadzą się w ster-

tach z bel słomy, lub podążają w 
pobliże ludzkich siedzib.

 Drzewa wycofują z liści do pni i 
korzeni drogocenny, zielony chloro-

fil, konieczny do procesu fotosynte-

zy. Ujawniają się teraz dopiero dwa 
inne barwniki zawarte w liściach 

– żółty ksantofil i pomarańczowy 
karoten, nadając liściom tak prze-

piękne barwy. Pod koniec wczesnej 
jesieni zaczynają opadać liście. Już w 
sierpniu odlatują od nas jerzyki, ku-

kułki, kraski, bociany czarne i białe  
wilgi. O tragedii i horrorze ptasich 
wędrówek pisałem w artykule w 
„Tygodniku Prudnickim” z 28 paź-

dziernika 2020 roku.

Na ścierniskach i odłogach kwitną 
jeszcze polne bratki i rumianek, 
na łąkach i rowach kwitnie chaber 
łąkowy, dziurawiec, a przy drogach 
- cykoria podróżnik. Z północy i 
wschodu przylatują do nas prze-

piękne jemiołuszki i gile, kolorowe 
czyże i…. gawrony. Nasze gawrony, 
które były z nami przez wiosnę i lato, 
odleciały na południe i zachód Euro-

py. Okres wczesnej jesieni nazywany 
jest także Złotą Jesienią z Babim 
Latem.

 Przedstawię teraz Czytelnikom 
„Tygodnika” następną porę roku:

PÓŹnA jESIEŃ
15 IX – 15 XI

 Dojrzały już nasiona i owoce 
w s z y s t k i c h  d r z e w  i  k r z e w ó w . 
Mrówki zeszły do najniższych pię-

ter podziemnej części mrowiska. 
Prawie wszystkie owady zapadły 
w zimowy sen. Leżą teraz w bez-

ruchu w ziemi, ściółce leśnej, w 
szczelinach kory, pod suchymi lub 
butwiejącymi liśćmi. W zakamar-

kach dziupli. Umilkły też ptaki. 21 
września nastąpiło jesienne zrów-

nanie dnia i nocy i dzień staje się 
coraz krótszy. Drzewa z wyjątkiem 
iglastych są już bez liści. Zakwita 
symbol tej pory roku – Zimowit 
jesienny. Z pól do wody wracają 
traszki, zagrzebują się w mule i 
tam zimują. Traszki – to są płazy 
ogoniaste. Aż do wiosny zasypiają 
w swoich norach susły i świstaki. U 
pułapów jaskiń, strychów, piwnic 
zasypiają nietoperze, wisząc głową 
w dół. W swoich norkach zasypiają 
tez borsuki, a bobry w żeremiach 
i ich pobliżu, nagromadziły dużo 
różnych kłaczy, gałęzi czeremchy, 
osiki, olszy i wierzby jako pokarm 
na zimę. Ślimak winniczek w swo-

jej muszli skurczył się, a jej wlot 
zamknął wapienną płytką - będzie 
tak spał prawie 7 miesięcy.

Teofil Lenartowicz

Już jesień dżdżysta,
Liść spada z drzewa,
W nagich gałęziach 
Ptaszek nie śpiewa.

Pod stopą liście
Szronem uwarzone:
Bezbarwne, suche,
Wiotkie i kruche
Płochy wiatr niesie
Po ciemnym lesie.

 Na polach zazieleniły się ozime 
zboża – pszenica i żyto oraz rzepak. 
Będą miały co jeść zimą sarny zające 
kuropatwy i króliki.n

PRZySłOWIA I PORZEKADłA 
ZWIąZAnE Z jESIEnIą

l Siewy żytnie, gdy wrzos kwitnie

l Za czyim pługiem stado ptaków 

chodzi, temu ziemia dobrze obrodzi

l Październik chodzi po kraju - cich-

nie ptactwo z gaju

l  Miesiąc październik – marca 

obraz wierny.

l  Październik, październik -na 

polach obszerniej, a w stodołach 

tłoczno, zanim młócić poczną.

l  Święta Urszula (21 października) 

perły rozsyła, miesiąc wiedział, 

nie powiedział,  s łońce wstało, 

pozbierało.

l Kiedy klon wcześnie opada – sro-

gą zimę zapowiada.

l W listopadzie goło w sadzie.

l Zazwyczaj tak bywa, że Marcin (11 

listopada) okrywa, swego płaszcza 

połą, oziminę gołą.

l W listopadzie grzmi – rolnik wios-

nę śni.

l W jesieni wczas mróz – na wiosnę 

prędko rychtuj wóz.

l  Czym głębiej na jesieni włażą 

pędraki – tym bardziej zima da się 

we znaki.

LITERATURA:

• „Głos przyrody – jesień, zima”, Instytut  
Wydawniczy Nasza Księgarnia 1963

•Obserwacje i spostrzeżenia własne  
– Karol Koziarowski

I  WCZESNA JESIEŃ - 20 VIII - 15 IX

II PÓŹNA JESIEŃ -15 IX -15 XI

Wrzos pospolity symbol wczesnej jesieni

Ziemowit jesienny symbol późnej jesieni

Pożar karczowiska w masywie Solnej hory

T
emat ten poruszony został 
przez polski Ośrodek Studiów 
Wschodnich, który w serwisie 

YouTube opublikował materiał 
filmowy pt. „Zmiany klimatu i ich 

dniowej Polsce. Gorące i suche lata 
wpłynęły na ich osłabienie, które z 
kolei sprzyjało rozwojowi kornika, a 
ten dokonuje prawdziwych spusto-

szeń w borach świerkowych. Prze-

konać się o tym można choćby w 
niższych partiach przygranicznych 
Jesioników, w okolicach Jindřicho-

va, czy Zlatych Hor, gdzie wycięto 
ogromne obszary lasów. Pozbawio-

ne drzew tereny nie są w stanie za-

trzymać większej ilości spływającej 
wody, co z kolei przyczynia się nie 
tylko do słabej retencji, ale i wywo-

łujących szkody powodzi.
 Innym problemem, który ma 
znaczenie w procesie zatrzymywa-

nia wody, była odgórna likwidacja 

zbiorników wodnych, jeszcze z 
czasów Józefa II Habsburga (pod 
uprawy rolne). Tu również można 
doszukiwać się analogii na terenach 
obecnej Polski. Jeszcze pod koniec 
XVIII w. na ziemi prudnickiej znaj-

dowała się znaczna liczba stawów, 
nierzadko o znacznych rozmiarach 
(np. z największym kompleksem 
zbiorników obok Chrzelic), które 
zostały osuszone, a tereny urolnio-

ne. Pozbawiony naturalnej szary 
roślinnej, mokradeł i zbiorników 
wodnych teren stepowieje.
 Czesi szacują, że w najbliższych 
latach straty spowodowane suszą 
mogą wynieść nawet 4,8 proc. PKB 
kraju rocznie. n

skutki. Największa od kilkuset lat su-

sza w Czechach” (link do niego znaj-

duje się na Portalu Informacyjnym 
TerazPrudnik.pl w kategorii Czeskie 
Pogranicze).
 Między rokiem 2011 a 2019 w Rep. 
Czeskiej było trzykrotnie więcej dni z 
temperaturą powyżej 25 st. C, niż w la-

tach 60. XX w. Rok 2018 był najcieplej-
szy w historii pomiarów temperatury 
powietrza w tym kraju (od 1775). To 
alarmujące sygnały, mające wpływ na 
poziom wody w środowisku.
 Wspomniane bogactwo lasów 
może być złudne, jeśli zdamy sobie 
s p r a w ę ,  ż e  o k .  7 0  p r o c .  i c h  p o -

wierzchni to przemysłowe uprawy 
świerka, popularne również w połu-

eprasa.pl 54bd0a74e6
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X RAJD STARUCHA

Było wesoło, kolorowo, smacznie i zdrowo
Ta nazwa rajdu, początkowo nieco dyskusyjna, na dobre już się przyjęła w środowisku senioralnym w Prudniku. W całej Polsce odbywają  
się Rajdy Seniorów, a tylko w Prudniku jest Rajd Starucha. I tak ma być, bo nasi seniorzy piją kawę, twórczo myślą i wiele potrafią zdziałać 
dla miasta, siebie i innych.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Regina Sieradzka Część oficjalna rajdu Krystyna Załuska

Paweł Perucki

Andrzej Góra

Alina Buczek

Rajd rozpoczął się przy kościele na Jasionowym Wzgórzu 

Na trasie rajdu w parku
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Wzór do 
naśladowania

Alicja ISALSKA 

(przewodnicząca Rady 

Miejskiej w Prudniku): 

- Zastanawiam się, skąd ci 

seniorzy mają tyle energii 

i tyle ciepła w sobie. To też 

wzór dla młodych, by nie 

siedzieć przede telefonem, 

przed komputerem, tylko 

wyjść do ludzi i działać. 

Rajd Seniorów to impreza 

godna polecenia.

K
ażdy wie, że ruch jest po-
trzebny dla naszego zdrowia, 
systematyczna aktywność 
wspomaga krążenie, wzmac-

nia mięśnie, podnosi odporność, 
korzystnie wpływa na organizm czło-
wieka. Zmęczeni epidemią, izolacją, 
brakiem kontaktu z drugim człowie-
kiem, zachowując wszelkie środki 
bezpieczeństwa, mimo wzrastają-
cych zakażeń, chętnie wyruszyliśmy 
na jubileuszowy X Rajd Starucha. 
 Punktualnie o godz. 10.00, na 
miejscu zbiórki, przed pomnikiem 
Jana Pawła II przy parafii Miłosier-
dzia Bożego zebrało się sporo senio-
rów. Powitał wszystkich Komandor 
Rajdu, znany prudniczanom, An-

drzej Góra. Błogosławieństwa udzie-
lił zebranym ksiądz  proboszcz Piotr 
Sznura. Odśpiewaliśmy przy akorde-
onie z Edwardem Mazurem „Barkę” 
i blisko 40  osób wyruszyło w drogę. 
Byli wśród nich przedstawiciele Rady 
Miejskiej, starosta Radosław Rosz-
kowski, studenci Uniwersytetu Złote-
go Wieku Pokolenia, przedstawiciele 
Stowarzyszenia Przyjaciół Liceum 
Ogólnokształcącego im. Adama Mi-
ckiewicza w Prudniku, członkowie 
Rady Seniorów oraz inni sympatycy 
tego wspaniałego wydarzenia. 
 Kolejnym punktem postoju był 
plac przy kościele św. Michała Ar-
chanioła w Prudniku. Tam z gitarą 
dołączył do nas Zdzisław Huk i śpie-
waliśmy wszyscy „Abba Ojcze” by 
uczcić zmarłego ojca Jana Górę. Po 
chwili raźnym krokiem, ze śpiewem 
na ustach, poszliśmy do altany w Par-
ku Miejskim, po drodze pozdrawia-
jąc nowy pomnik Stanisława Szozdy. 
Przy altanie było nas już ponad 100 
osób, humory wszystkim dopisywały. 
Po zbiorowej fotografii uczestnicy 
rajdu skierowali się w stronę Małpie-
go Gaju, po drodze podziwiali piękno 
krajobrazu i zadbane otoczenie. 
 Po godz. 12.00 wszyscy byli już 
w ogrodzie Prudnickiego Ośrodka 
Kultury. Tam czekał na uczestników 
posiłek regeneracyjny, bardzo do-
bre jedzenie: pyszna kawa, herbata, 
ciastka, grochówka, Chlebek Pry-
masowski, prosiak i ogromny tort. 
Przy dźwiękach wspaniałej muzyki 

były tańce, rozmowy i zabawa na 
świeżym powietrzu. W przemówie-
niu do uczestników rajdu Burmistrz 
Prudnika powiedział: „Nie widzę tu 
starych ludzi, widzę ludzi młodych 
ciałem, duchem i wiem, że kiedyś 
będzie każdy w waszym gronie. 
Jesteście pozytywnie zakręceni. 
Dziękuję wam bardzo. Życzę miłej 
zabawy.” Przemawiali też: starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski, Re-
gina Sieradzka – prezes organizacji 
pozarządowej, Andrzej Góra - ko-
mandor, Janina Okrągły – przedsta-
wiciel samorządu wojewódzkiego 

oraz Józefa Ćwierz-Waścińska – pre-
zes Uniwersytetu Złotego Wieku 
Pokolenia. Zorganizowano tam 
też różne konkursy z nagrodami, 
występy artystyczne i doceniono 
najstarszych uczestników rajdu. W 
tym roku byli to: pani Jadwiga Żak, 
pan Bogdan Kostkowski i pan Wła-
dysław Boczar. 
 Myślę, że X Rajd Starucha moż-
na z całą pewnością zaliczyć do 
udanych. Dziękujemy wszystkim 
sponsorom za wsparcie finansowe, 
„Tygodnikowi Prudnickiemu” za pa-
tronat medialny, wszystkim uczest-

nikom za wytrwałość, a Andrzejowi 
Górze za przygotowanie trasy i 
prowadzenie rajdu. Daliśmy kolejny 
raz radę. Dobrze, że było wesoło, 
kolorowo, smacznie i zdrowo.
 Wydarzenie wsparli: samorząd 
Województwa Opolskiego, Gmina 
Prudnik, Powiat Prudnicki, PKO BP, 
Merkury Artur Żurakowski, Nadleś-
nictwo Prudnik, Piekarnia Wafelek 
Damian Czekański,  Sklep Pasja 
Paweł Augustyn, Agencja Sportu 
i Promocji w Prudniku, Prudnicki 
Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicz-
nej oraz Mirosław Czupkiewicz. n

eprasa.pl 54bd0a74e6
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POLSKO-CZESKIE POGRANICZE

Moje widzenie pogranicza (cz. 3)
W ostatniej części cyklu 
artykułów o miejscowościach 
polsko-czeskiego pogranicza 
Daniela Długosz Penca 
zabiera nas do Otmuchowa, 
Jawornika, Bilej Vody, 
Paczkowa i Barda.

Daniela Długosz Penca

urokliwe centrum czeskiego Jawornika

Do otmuchowa warto zajrzeć nie tylko podczas Lata Kwiatów

Rozpoczęcie roku szkolnego.  Ślubowanie i pasowanie najmłodszych.

Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika Prudnickiego”, nr 179. Redaktor prowadzący – Andrzej Dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, Józef  Michalczewski, Franciszek Dendewicz, Zbigniew Zagłoba-Zygler, Stanisław Stadnicki, 
Dawid Przyszlak, Daniela Długosz-Penca, Barbara Drożdżowicz, Andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. Dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

nemu rzymskiemu wodzowi. Pożary 
i wojna z Tatarami (1242) zniszczyły 
miasto, dlatego wysoka wieża koś-
cioła była miejscem obserwacji, a 
studnia w kościele, zwana tatarską 
zapewniała wodę. Zdarzało się też, 
że wody pobliskiej Nysy zalewały 
przedmieścia, stąd odnotowywa-
no częste zniszczenia. Paczków 
wydaje się być jednym z najcie-

kawszych miast na Opolszczyźnie, 
dlatego często bywają tu wycieczki 
dydaktyczne.

 W czasach powojennych niewie-
le się działo, było tu dużo obiektów 
państwowych, czyli niczyich. Obec-
nie, wiele się zmieniło, warto więc 
wejść do śródmieścia, by zobaczyć 
stylowy ratusz, wejść na wieżę, by 

otmuchów

 Do Udoli Ztracenych Stol nie 
wstępowaliśmy. Jest tam replika 
m ł y n a  n a d  p o t o k i e m  O l e š n i c e , 
przyjeżdżają tam amatorzy złotego 
kruszcu na zawody w płukaniu zło-
tonośnego urobku. Nas zaintere-
sował Otmuchów, już w Polsce, też 
piękne miasto i historyczne. Warto 
wspiąć się do zamku na górze, któ-
ry ożywa w czasie lipcowego Lata 
Kwiatów. Na co dzień można coś tu 
zjeść, wypić, oglądać historyczne 
schody i zakamarki, a po zejściu z 
wzniesienia odwiedzić kościół, w 
którym kaplice prezentują sztukę z 
różnych epok, a całość ma baroko-
wy wystrój wnętrza. Wspomnę też 
o ratuszu z pięknym boniowaniem 
i zegarem słonecznym. Otmuchów 
z a ł o ż o n y  j a k o  m i a s t o  w  1 3 4 7  r . 
stanowił własność biskupów wroc-
ławskich. Bogactwem i pięknem 
Otmuchowa są dwa zbiorniki wod-
ne, starszy zbudowany w latach 
30. XX w., a młodszy już po wojnie, 
bowiem rzeki Nysa Kłodzka i Biała 
Głuchołaska, w czasie dużej fali po-
wodziowej zagrażały mieszkańcom 
i ich dobytkowi. W mieście odnaj-
dziemy fragmenty murów obron-

nych i Wieżę Wróblą. Otmuchów 
obok rekreacji słynął też z uprawy 
buraków cukrowych – obecnie zo-
stała już tylko wytwórnia słodyczy i 
ptasiego mleczka, ale cukrowni już 
nie ma.

Jawornik

 Trochę w bok od Otmuchowa, 
może bliżej Paczkowa, po stronie 
c z e s k i e j ,  w  d r o d z e  d o  L ą d k a  – 
Zdroju jest piękny Jawornik. Co za 
radość wspinać się na wysoką górę 
schodami. Zamek można zwiedzać, 
są przewodniki w języku polskim. 
Miasteczko – takie sobie ale zamek, 
znany kiedyś jako Johannesburg, 
a po czesku Jansky Vrch, pochodzi 
z 1291 r. i jest otwarty dla turystów. 
Czas świetności przeżywał za cza-
sów wrocławskiego biskupa Filipa 
von Schaffgotscha, który w czasie 
wojny prusko – austriackiej stanął 
po stronie cesarza Austrii. Ponie-
waż wojnę wygrały Prusy, to król 
zakazał mu przebywać w części 
pruskiej Śląska, dlatego przeniósł 
się do zamku we wciąż austriackim 

Jaworniku.  Sprowadzał muzyków, 
kompozytorów, jak Karl Ditters 
oraz poetów. Udało mi się posie-
d z i e ć  n a  m a r m u r o w e j  ł a w c e  z 
nazwiskiem Josepha Eichendorffa, 
który tam bywał, patrzył na równi-
ny i pisał romantyczne wiersze. W 
Jaworniku jest co zwiedzać i moż-
na odpoczywać przy potrawach 
regionalnych.

Bila Voda

 Bliżej, w kierunku Kłodzka, znaj-
duje się też ciekawa miejscowość 
Bila Voda z pięknym klasztorem, do 
którego komuniści zsyłali zakon-

nice z różnych klasztorów. Był tu 
obóz pod ścisłym nadzorem, kiedy 
zamykano kościoły i klasztory. W 
tych trudnych warunkach wiele za-
konnic zmarło, stąd duży, zadbany 
cmentarz. Dopiero po 1990 r. życie 
klasztoru wróciło do normy. Wiem 
też, że mieszkała tam księżna Ma-
rianna Orańska, która wybudowała 
wspaniały zamek i kościół w Ka-
mieńcu Ząbkowickim.

Paczków

 Najbliżej stąd, w trakcie w owej 
podróży pogranicza, wydaje się być 
Paczków. Chętnie odwiedzają go 
turyści, bo mówi się o nim polskie 
Carcasonne. Zabytków jest wiele, 
bo historia sięga 1254 r., jako villa 
forensis Patschkoviensis nad rzeką 
Nissą. Składa się  ze starego miasta, 
o t o c z o n e g o  m u r e m ,  d a w n i e j  z 
czterema bramami. W mieście jest 
kościół parafialny, wyglądający jak 
twierdza obronna oraz świątynia 
ewangelicka, szpital, szkoły i zakład 
dobroczynny. Założenie miasta 
według legendy przypisywano pew-

ogarnąć miasto i okolicę, a także do 
kościoła ze wspomnianą studnią, 
pochodzić wzdłuż murów obron-

nych, a potem wybrać się do Ka-
mieńca Ząbkowickiego, czy Ząbko-
wic na spotkanie z Frankensteinem, 
a nawet do Złotego Stoku – szukać 
złota w kopalni.

Bardo Śląskie

 Właściwie tu można skończyć 
wędrówki pograniczem, chociaż 
wypadałoby pojechać do Barda 
Śląskiego, bo ma ciekawą legendę 
i położenie geograficzne, tudzież 
świątynię z cudowną rzeźbą Matki 
Boskiej. Jest tam jeden z najstar-
szych artefaktów sakralnych w 
Polsce z 1137 r., a mianowicie figurka 
Matki Boskiej, która przyciąga licz-
nych pielgrzymów. Cała bardzka 
bazylika jest ciekawa architekto-
nicznie oraz ruchoma szopka bet-
lejemska. Można tam przeżyć wiele 
wzruszeń, choćby przez kontakt z 
wystawioną czasem święta figurką. 
W sąsiedztwie jest Góra Bardzka z 
krzyżem i urwiskiem, ścieżką Drogi 
Krzyżowej i rozległym terenem wi-
dokowym. Przyznaję, że w Bardzie 
byłam dwa razy, a i tak nie dotarłam 
wszędzie, bo miejsca są tak rozległe 
i ciekawe, ze trudno nadążyć. Ci, co 
tam bywali – Bardo Śląskie nazywają 
stolicą piękna i tak jest, ze względu 
na położenie geofizyczne i dużą licz-
bę zabytków. A więc „komu w drogę 
temu czas”. 

 Życzę bezpiecznej podróży, a 
ks. Tomaszowi Horakowi dziękuję 
za utrwalenie miłości do naszego 
regionu przez wydanie przewod-
nika: „Wędrówki pograniczem” w 
języku polskim i czeskim, z czego też 
korzystałam.n
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI
ROLNICTWO

MOTORYZACJA

NAUKA

ZDROWIE

PRACA

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści 

„TPR.DROBNE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

Zwiększa przestrzeń użytkową.

PRZESUWNIE. 

PRZESTRZENNIE. 

SLIDE.

www . o k n o p l a s t . c o m . p l

T O P

P R O -
DUKT

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

ZATRUDNIĘ 

umowa o pracę

praca w godzinach 

7-15 (pn-pt)

602 799 734

PRACOWNIKA 

PRODUKCJI

nUsługi Tapicerskie - renowacje 

krzeseł, foteli, kanap. Duży wy-

bór tkanin. Tel. 696 951 402.

(82/21)

nRENOWACJA STOLARSKA 
PIANIN PRZEDWOJENNYCH I 
STROJENIE Z NAPRAWĄ. TEL: 
662 046 560.
(92/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w 

Olszynce, 50 m2, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, parter + mała 

działka – 60 000 zł. Tel: 721 022 

319.

(98/21)

nSprzedam mieszkanie 48m2, II 

piętro, Sójcze Wzgórze. Tel: 602 

780 553.

(115/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75.

(24/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.
(15/21)

nKawalerka do wynajęcia – 32 

m2. Odstępne 550 zł + media. Tel: 

600 086 892.

(118/21)

nKawalerka do wynajęcia – 40 

m2. Odstępne 650 zł + media. Tel: 

600 086 892.

(119/21)

nKawalerka do wynajęcia – 26 

m2, parter. Odstępne 500 zł + 

media. Tel: 600 086 892.

(120/21)

nMieszkanie do wynajęcia, 2 

pokoje, II piętro. Odstępne 850 zł 

+ media. Tel: 600 086 892.

(121/21)

LOKALE
nDo wynajęcia hala 220 m2 z 

mediami. Tel: 602 267 076.

(117/21)

GARAŻE

nSprzedam 2 byczki i krowy ciel-

ne. Tel: 533 535 893. (114/21)

nSprzedam drewno kominko-

we – opałowe. Tel: 668 971 354.  

(113/21)

nOdsprzedam działkę z altaną 

murowaną + doprowadzona 

woda. Tel: 785 949 553. (116/21)

nSprzedam (ze względów 

zdrowotnych) Seicento rocznik 

2000, szyberdach + kpl opon 

zimowych, 142 tys. km, opłaty do 

15 stycznia 2022. 1000,00 zł do 

negocjacji. Tel: 77 438 77 47.

(94/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969 (2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. So-

bieskiego 2, tel. 793 150 681, 

usługi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjen-

ta na terenie Prudnika. (1/21)

nPraca dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech – ubez-

pieczenie i wysokie zarobki – 

PRO-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 

795 570 792, 77 442 83 38.

(12/21)

eprasa.pl 54bd0a74e6
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

KELNER, PRACOWNIK GOSPODARCZY, KU-
CHARZ – mile widziane doświadczenie, praca 
w Pokrzywnej BRUKARZ – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku KIEROWCA KAT. C- 
prawo jazdy kat. C, kurs na przewóz rzeczy, praca w 
Prudniku KIEROWCA – MAGAZYNIER – prawo 
jazdy kat. B, praca w Prudniku FRYZJER – mile 
widziane doświadczenie, praca w Głogówku 
SPRZEDAWCA – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku KIEROWCA AUTOCYSTERNY, 
MAGAZYNIER – praca w Prudniku STOLARZ – 
mile widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
SPRZEDAWCA - KASJER – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku MAGAZYNIER – 
prawo jazdy kat. B, praca w Prudniku KIEROWCA 
MAGAZYNIER – prawo jazdy kat. B, atrakcyjne 
wynagrodzenie, praca w Prudniku SZWACZKA – 
mile widziane doświadczenie, praca w Głogówku 
OPERATOR POMPY DO BETONU – uprawnie-
nia, prawo jazdy kat. C, praca w Prudniku KIEROW-
CA SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO – prawo 
jazdy kat. C+E, praca w Głogówku KIEROWCA SA-
MOCHODU DOSTAWCZEGO – prawo jazdy kat. 
B, praca w Prudniku PRACOWNIK PRODUKCJI 
– mile widziane doświadczenie, praca w Trzebinie 
KIEROWCA SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO – 
prawo jazdy kat. C+E, praca w Prudniku KONWO-
JENT – pomoc przy rozładunku towaru, praca w 
Prudniku OPERATOR MASZYN PAKUJĄCYCH 
DO PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO – wykształ-
cenie zawodowe, praca w Prudniku PRACOW-
NIK BIUROWY – wykształcenie średnie, praca w 
Górecznie SPRZEDAWCA – mile widziane do-
świadczenie, praca w  Prudniku MAGAZYNIER 
– mile widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
PORTIER, MECHANIK SAMOCHODÓW CIĘ-
ŻAROWYCH- praca w Górecznie PRACOWNIK 
MAGAZYNOWY – praca w Prudniku PRACOW-
NIK OGÓLNOBUDOWLANY – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku KELNER, 
BARMAN, KUCHARZ, POKOJOWA – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Pokrzywnej PRA-
COWNIK BIUROWY – obsługa sekretariatu, praca 
w Głogówku SAMODZIELNA KSIĘGOWA – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prudniku PRA-
COWNIK PRODUKCJI – atrakcyjne wynagrodze-
nie, praca w Mikulowicach (Czechy) BLACHARZ 
– LAKIERNIK – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku PRACOWNIK PRODUKCJI – 
praca w Prudniku PRACOWNIK BUDOWLANY 
-praca w delegacji, pracodawca z Opola PRACOW-
NIK OGÓLNOBUDOWLANY – mile widziane do-
świadczenie, praca w Mieszkowicach KIEROWCA 
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO – prawo jazdy 
kat. C+E, praca w Przydrożu Małym SPRZEDAW-
CA – mile widziane doświadczenie, sklep jubilerski, 
praca w Prudniku SPRZĄTACZKA – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku

Środki na szkolenia 
Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w 
Prudniku  w ramach Działania 7.1 zapra-
sza chętne osoby bezrobotne powyżej 
50 roku życia zarejestrowane w Powiato-
wym Urzędzie Pracy, do udziału w szko-
leniu pn. „Operator wózków widłowych”  
Szczegółowe informacje można uzyskać 
pod numerem telefonu: 77 436 99 82. 
Powiatowego Urzędu Pracy w Prudniku 
przy ul. Jagiellońskiej 21

Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w 
Prudniku  w ramach Działania 1.1 zapra-
sza kobiety do 29  roku życia zarejestro-
wane w Powiatowym Urzędzie Pracy w 
Prudniku, do udziału 
w szkoleniu pn. „Handlowiec z obsługą 
wózków widłowych i kasą � skalną ”  
Szczegółowe informacje można uzyskać 
pod numerem telefonu: 77 436 99 82. 
Powiatowego Urzędu Pracy w Prudniku 
przy ul. Jagiellońskiej 21

Zapraszamy do udziału w projekcie!

mgr inż.  Grażyna Klimko
Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy 

w Prudniku

eprasa.pl 54bd0a74e6
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 54bd0a74e6
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

691 755 122

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 54bd0a74e6
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 54bd0a74e6
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TELEWIZJA

NAZIEMNA

premiera: piątek 16:45
powtórka: piątek 06:40

premiera: piątek 17:15
powtórka: środa 23:15

POPOULARNO-NAUKOWY PIĄTEK W TVS!

Burmistrz Gło-

gówka podaje do 

publicznej wiado-

mości, że od dnia 

29.09.2021 roku do 

dnia 12.11.2021 roku na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 

Głogówku oraz na stronie inter-

netowej www.bip.glogowek.pl 

został umieszczony wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych do 

zbycia drogą bezprzetargową. 

Dotyczy działki nr 674/4 mapa 6 

obręb Winiary.

Informacja

Burmistrz Prudnika informuje, że 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy ulicy 

Kościuszki 3, dnia 29 września 

2021 r. zostały wywieszone wy-

kazy lokali mieszkalnych prze-

znaczonych do sprzedaży.

Wykazy te zostały zamieszczo-

ne na stronie Biuletynu Infor-

macji Publicznej Urzędu Miej-

skiego w Prudniku (BIP) www.

bip.prudnik.pl. 

Burmistrz Białej

informuje, że na tablicy ogło-

szeń Urzędu Miejskiego w Białej 

wywieszono na okres 21 dni 

od 29 września 2021 roku do 20 

października 2021 roku wykaz 

nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Biała przezna-

czonych do dzierżawy rozmiesz-

czonych na terenie całej gminy. 

Informacja o miejscu wywiesze-

nia i publikacji wykazu nieru-

chomości przeznaczonych do 

dzierżawy: tablica ogłoszeń w 

siedzibie Urzędu Miejskiego w 

Białej ul. Rynek 10 oraz internet- 

strona www.bip.biala.gmina.

pl- zakładka ,,Gospodarka nieru-

chomościami, Wykazy nierucho-

mości”   

Burmistrz Białej

mgr Edward Plicko

Wójt Gminy 

Lubrza infor-

muje, że na 

tablicy ogło-

szeń w Urzędzie Gminy 

w Lubrzy ul. Wolności 73 zo-

stał wywieszony, na okres 

21 dni, od 29.09.2021r. do 

20.10.2021r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych 

do dzierżawy na czas ozna-

czony do 3 lat.
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A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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Teresa Hreczaniuk, kulebiak i aniołki

Kulebiak z kaszą gryczaną i twarogiem

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

KONKURS NA POTRAWĘ KRESOWĄ

Marek KARP

Była rekrutacja i - jak mówi Monika kozaczek  z prudnickiego oddziału opolskiego ośrodka 

Doradztwa rolniczego, dobrze wytypowany został reprezentant powiatu.

Najlepszy kulebiak Teresy Hreczaniuk

o
g

ł
o

s
z

e
n

i
e

Gospodarze z Kruszyny i gminy 

Skarbimierz postarali się. Warto 
dodać, że konkurs firmowany przez 
Urząd Marszałkowski i Opolski Ośro-

dek Doradztwa Rolniczego, tema-

tycznie wpisuje się też w Europejskie 
Dni Dziedzictwa, w tym roku pod 
hasłem: „Smaki dziedzictwa”. n

z kaszą gryczaną i twarogiem) fir-

mowany przez Teresę Hreczaniuk 
z Gostomi. Pierwsze miejsce było 
tylko częścią sukcesu, bo kulebiak 
otrzymał też Grand Prix wojewódz-

kiego konkursu. Pani Teresa to już 
weteran kulinarnych prezentacji i 
laureat wielu nagród (o czym pisali-

śmy), o czym świadczy kilkadziesiąt 
dyplomów, a wszystko - jak twierdzi 
- to zasługa przynoszących szczęście 
drewnianych aniołków, które „od 
zawsze” towarzyszą jej i obecne są też 
przy prezentowanych potrawach. A 
te - jak mówi gospodyni z Gostomi 
- często bywają też na domowym 
stole. Efektowny konkursowy kule-

biak - ten z kaszą gryczaną i twaro-

giem - może też być z innym farszem 
na przykład z kwaśną czy słodką 
kapustą, na sucho i podlewany, przy-

smażany i pod parą, na wierzchu na 
przykład z plastrem śmietany.
 A poza honorami i dyplomami, 
są też atrakcyjne nagrody (sprzęt 
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ) ,  a l e 
najfajniejsza - co podkreśla pani Te-

resa - jest integracja. Na koniec, pod 
wspólnym namiotem, z kresowymi 
śpiewami, wszystko dla wszystkich. 

S
zósty już Wojewódzki Kon-

kurs na Potrawę Kresową, w 
ramach programu „Opolskie 
ze smakiem”, w tym roku ro-

zegrany został w Kruszynie (gmina 
Skarbimierz). To wieś, gdzie prawie 
wszyscy mieszkańcy to kresowia-

cy - podkreśla Anna Drozd, sołtys 
tej miejscowości. Ze swoich stron 
przywieźli też sentymenty i tradycje 
kulinarne, podtrzymywane z poko-

lenia na pokolenie. Na konkursie 
też jest tradycyjnie, w tym roku 
pod znakiem dominującej kaszy 
gryczanej, ale są też zaskakujące no-

wości jak dania z kukurydzy i kaszy 
jaglanej. Do Kruszyny przyjechały 
gospodynie z całej Opolszczyzny 
prezentując 24 potrawy wywodzące 
się z tradycji kresowej. Gospodarze 
- przede wszystkim parafia rzym-

skokatolicka, wspólnie z gminną 
biblioteką i radą sołecką - stworzyli 
organizacyjnie doskonałe warunki 
prezentacji i zadbali o właściwą at-

mosferą, którą razem z kresowymi 
potrawami współtworzyła Lwowska 
Orkiestra Kresowa z Brzegu.
 W konkursie najwyżej oceniony 
został kulebiak (ciasto drożdżowe 

eprasa.pl 54bd0a74e6
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GOSPODARKA

PAMIĘTAJĄ

o. Antoni Kazimierz DUDEK OFM

Andrzej DEREŃ

W dniach 24-26 września przebywała w Jamnej grupa Opolskiego Towarzystwa 
Motocyklowego. 20 osób pojechało tam by w tym przedziwnym miejscu, podziwiając 
cudowny świat przyrody, modląc się ze zgromadzonymi, biorąc udział w codziennym 
życiu dominikańskiej wspólnoty, zanużyć się w świat przywrócony do życia przez… 
prudniczanina, ś.p. o. Jana Wojciecha Górę z Zakonu Kaznodziejskiego.

Specjalizująca się w produkcji opakowań z tworzyw sztucznych firma Bischof+Klein w Walcach realizuje rozbudowę zakładu. 
Potężna inwestycja o wartości kilkudziesięciu milionów złotych zwiększy możliwości produkcyjne firmy, która już teraz poszukuje 
nowych pracowników.

Rozbudowują się i poszukują pracowników

Prudnik na Jamnej 

Wójt gminy Walce Marek Śmiech, prezes zarządu B+K Ginter Maicher oraz prezes zarządu K&K Hydrobud 
Krzysztof Klein – wykonawca inwestycji
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Wspólna fotografia przy prudnickim pomniku

Treść tablicy umieszczonej na głazie
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C
hodzi o około 130 osób, 
które uzupełnią dotych-

czasową kadrę liczącą 260 
osób plus 40 pracowników 

zatrudnionych przez firmy zewnętrz-
ne. Powstanie więc zakład o liczbie 
p r a c o w n i k ó w  p o r ó w n y w a n e j  z 
prudnickim „Froteksem” w okresie 
jego jeszcze ustabilizowanego funk-
cjonowania w latach 90. XX w. Choć 
uruchomienie nowej części zakładu 
planowane jest dopiero na początku 
2023 r., to już teraz firma prowadzi 
rekrutację, również z tego powodu, 
że przygotowania można wykorzy-
stać do przeszkolenia nowych osób. 
Firma przyjmuje osoby z dowolnym 
technicznym zawodem, co najmniej 
po szkole zawodowej lub technikum. 
Proponowane zawody to na począ-
tek pomocnik drukarza, pomocnik 
maszynisty, z czasem do samodziel-
nego stanowiska po przeszkoleniu w 
zakładzie, również elektryk, ślusarz 
itp. Zakład posiłkuje się pracowni-
kami zza wschodniej granicy Unii 
Europejskiej, głównie Ukrainy.

- Problem niedoboru pracowników 
dotyczy nie tylko nas, jest ogólno-
polski i europejski – zauważa prezes 
zarządu B+K Ginter Maicher. Lokal-

nie firma rekrutuje pracowników 
głównie z powiatów: krapkowickie-
go, kędzierzyńsko-kozielskiego i 
prudnickiego.

 Obecne zakład posiada 13 linii 
produkcyjnych, po rozbudowie 
będzie ich 22. Powierzchnia produk-
cyjna powiększy się o 6 tys. m kw. Pro-

dukty wytworzone w Walcach mają 
kilkudziesięcioprocenowy udział w 
rynkach krajowym i europejskim. 
Trafiają łącznie do ponad 70. krajów 
na całym świecie. Wykonawcą inwe-
stycji jest firma K&K Hydrobud z nie-
dalekiej Pokrzywnicy. Budowa ma 
potrwać do końca przyszłego roku.

 B+K rozpoczął produkcję w Wal-
cach w 2001 r. i od tamtego czasu 
systematycznie się rozbudowuje. 
Wójt gminy Walce Marek Śmiech 
podkreśla ogromne znaczenie za-
kładu dla gminy Walce i deklaruje 
wsparcie dla niego. W planie jest 
m.in. budowa drogi – tranzytu z wa-
leckiej strefy przemysłowej do drogi 
krajowej koło Straduni i tamtej-
szego obszaru przemysłowego. To 
pozwoli wyprowadzić ruch ciężkich 
pojazdów z terenów zabudowanych 
Grocholubia, Straduni i Walec.

- Firma odpowiedzialnie bierze 
udział we współpracy z samorzą-
dem i społeczeństwem – komentuje 
wójt. – Zakład jest partnerem stowa-
rzyszeń, klubów sportowych, insty-
tucji kultury. Każdy działacz, który 
tu trafia, zawsze wychodzi z czymś, 
za co bardzo serdecznie dziękuję.

- Coraz więcej młodych osób zaczy-
na wracać. Kiedyś był argument, że 
nie ma do czego wracać, teraz jest – 
są miejsca pracy i dobre warunki do 
życia – dodaje wójt Śmiech. n

D
zięki uprzejmości pana 
Mieczysława Krzemienia 
z  p r u d n i c k i c h  k a m i e -
niołomów motocykliści 

otrzymali ogromny (6 ton!) głaz, 
który zawieźli na Jamną. To będzie 
z n a k  t r w a ł y c h  w i ę z i  P r u d n i k a , 
królewskiego, cesarskiego i pryma-
sowskiego z osobą wyjątkowego 
duszpasterza i  ojca duchowego 
mnóstwa ludzi. Obelisk stanął obok 
wielkiej drewnianej figury ojca 
Jana, a w niedzielą 26 września, w 
77. rocznicę spalenia wsi Jamna i wy-
mordowania jej mieszkańców przez 
żołnierzy niemieckich, odbyła się 
Msza święta polowa, a jednym z jej 
elementów było odsłonięcie umo-
cowanej na głazie płyty z napisem 
(patrz: ilustracja).

 Podczas pobytu motocykliści z ca-
łej Polski (ok. 70 osób) zapoznali się z 
historią tego miejsca, obejrzeli filmy 

dokumentujące tragiczną historię 
wioski oraz dzieło o. Jana. Ogromna 
radość, duma, szczęście z zaznacze-
nia obecności Prudnika na Jamnej! I 
okazja do tylu refleksji i przemyśleń. 
Co po nas zostanie… Znak, że o. Jan 
żyje, bo każdy z uczestników rajdu 
wziął coś od Niego i z tego miejsca. O. 
Jan nie umarł – żyje w nas.

 Dziękujemy Bogu za cudowną 
pogodę, gościnność lokalnej spo-
łeczności, za rodzinną atmosferę. za 
wspólne modlitwy i rozmowy, za go-
dziny bycia w innym, a jednak moż-
liwym realnym świecie. Dziękujemy 
za niezapomniane ogniska i nawią-
zane kontakty, za kamień ofiarowa-
ny, za współtwórców tablicy.

 Wszyscy obecni motocykliści 
wobec Matki Bożej Niezawodnej 
Nadziei zobowiązali się, że będą się 
corocznie spotykali na Jamnej.n
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Kościół znajduje się w gęstej zabudowie centrum Klisina
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Archiwum 
odkrywcy

TAK BYŁO

Jakie miasta znajdują się najbliżej Prudnika? Wbrew pozorom nie  jest to łatwe 
pytanie, zwłaszcza jeśli spojrzymy na nie  z perspektywy historii. 
Oto jak kronikarz ks. Augustyn Weltzel  w 1870 r.  spisał  
podprudnickie miasta: Biała (w odległości 1 mili),  Janov (1),  
Ścinawa Mała (1,25), Osobłoga (1,5), Zlate Hory  i Głuchołazy (2), 
Głogówek (3)  i Nysa (3,75). Dwie z wymienionych  miejscowości  
straciły prawa   miejskie  (Ścinawa i Osobłoga).  
Brakuje w tym spisie jeszcze  Trzebiny, która w XVI w.   
staraniem swojego pana   na krótko otrzymała  
prawa  osady targowej. (d) n

kościół parafialny pw. Podwyższenia krzyża Świętego  
w klisinie, to budowla która powinna zwrócić uwagę  
każdego miłośnika ziemi prudnickiej.

KLISINO

Autografy na organowych drzwiczkach

Andrzej DEREŃ

Miasta według Weltzla

S
ama miejscowość związana 
jest ze Śląskiem prudnickim, 
choć dziś postrzegana jest 
jako część historycznej ziemi 

głubczyckiej. W czasach czeskich 
i austriackich Klisino należało do 

okręgu głogóweckiego, a w okresie 
pruskim przez kilkadziesiąt lat do 
powiatu prudnickiego. W XIX w. 
miejscowość na stałe związała się 
z powiatem głubczyckim i tak jest 
do dziś.

 Wracając do kościoła, warto 
w i e d z i e ć ,  ż e  f u n d a t o r a m i  m u -

r o w a n e j  ś w i ą t y n i  b y l i  b r a c i a  z 
r o d u  T s c h e s c h a u - M e t t i c h ,  c o 
upamiętnia tablica inskrypcyjna 
nad głównym wejściem (1591). We-
wnątrz kościoła zachowały się 4 
renesansowe płyty nagrobne daw-

nych właścicieli wsi i znajdującej 
się tu siedziby rycerskiej.  Sami 
Tschetschau-Mettichowie oczy-
wiście powinni nam się kojarzyć z 
Łąką Prudnicką, której przez długi 
czas byli właścicielami.

 To historie ogólnie znane. Adam 
Lutogniewski z Gliwic, miłośnik 
dziejów ziemi prudnickiej, podczas 
przejazdu przez wieś, zwiedził koś-
ciół i dzięki uprzejmości jednego z 
mieszkańców mógł wejść na chór. 
Znajdowały się tam organy ze sta-

rym urządzeniem do dmuchania 
powietrza i drzwiczkami, na których 
zachowało się mnóstwo wpisów 
d o k o n a n y c h  p r a w d o p o d o b n i e 
przez młodych chłopców, których 
zadaniem był tłoczenie dmuchawy. 
W przerwach między „pracą” mło-
dzieńcy, zapewne z nudów, zosta-
wiali swoje „autografy”. n

Fragment historii wsi i kościoła zapisany na drzwiach

Ile pokoleń klisinian uwieczniło tu swój pobyt?

W drodze na chór
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30 września
(czwartek)

Koncert charytatywny 
- wystąpi zespół Long 
& Junior, znani z przebo-
jów „Bądź Moją Królową”, 
„Tańcz, tańcz, tańcz”. Kino 
Diana w Prudniku, godz. 
19.00.  Bilety 50 zł, w przed-
sprzedaży w Domu Mody 
Prudnik 40 zł. W trakcie 
licytacja. Po koncercie w 
restauracji Parkowa odbę-
dzie się After Party. Dochód 
przeznaczony na leczenie 
Pawła z Prudnika.

Bialska Akademia Wie-
dzy. Gościem specjalnym 
będzie ks. Tadeusz Isa-
kowicz-Zaleski. Tematy: 
Kościół, Kresy Wschodnie, 
ludobójstwo UPA, Ormia-
nie; wokół książki „Kościół 
ma być przezroczysty”. Sala 
Centrum Społeczno-Kul-
turalnego (dawny kościół 
ewangelicki) w Białej, godz. 
18.00. W trakcie poczęstu-
n e k  -  p o t r a w y  k r e s o w e . 
Ilość miejsc ograniczona, 
zapisy w GCK w Białej.

1 października
(piątek)

Projekcja filmu „Wy-
szyński – zemsta czy 
p r z e b a c z e n i e ” .  S a l a 
w i d o w i s k o w a  M i e j s k o -
-Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Głogówku, godz. 19.00. 
Bilety: 16 zł ulgowy (dzieci 
do 12 lat i seniorzy od 65 lat) 
i 18 zł normalny.

2 października
(sobota)

Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Walcach zaprasza na 
występ kabaretu Formacja 
Chatelet. Sala widowisko-
wa GOK Walce, godz. 18.00. 
Bilety 50 zł, rezerwacja tel.: 
77 466 01 13.

M u z e u m  C z y n u  P o -
wstańczego w Górze 
św. Anny zaprasza do 
udziału w grze tereno-
wej śladami powstańców 
i powstań śląskich. Szlak 
Czerwony: Strzelce Opol-
skie, dł. ok. 5 km. Miejsce 
startu: ratusz, rozpoczęcie 
gry: od godz. 10.00. Czas 
trwania: 2 godz.

czytaj na str. 27

TO JEST DLA CIEBIE

Prudnicki Ośrodek Kultury zaprasza do współpracy wszystkich 

początkujących malarzy nie posiadających własnej pracowni, 

potrzebujących rady i artystycznych inspiracji.

Atelier malarskie

Atelier zostało otwarte przy okazji wernisażu wystawy Tomasza Kwiatkowskiego
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ZAPROSZENIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej zaprasza do oglądania ekspozycji pt. 
„Prudnickie smaczki” poświęconej historycznym ciekawostkom z Prud-
nika i okolic. Sięgając do ciekawostek z życia dawnego Prudnika i jego 
mieszkańców, przyjrzyjmy się zwyczajom, przesądom, zapomnianym 
zawodom i miejscom… Wystawę można oglądać do końca października 
w Arsenale - głównej siedzibie muzeum (ul. Bolesława Chrobrego  w 
Prudniku). Ekspozycja otwarta w ramach Europejskich Dni Dziedzictwa 
(tegoroczne hasło EDD to „Smaki Dziedzictwa”), wstęp wolny.   n

Prudnickie smaczki

Do artrystycznego miejsca spotkań zaprasza Agata Wilczek

D
la tych zainteresowanych 
malarstwem - nie tylko 
teoretycznie, ale próbu-
jących swoich sił w twór-

czym działaniu, otwarta została w 
Pałacu Fränkla w Prudniku szczegól-
na przestrzeń - atelier malarskie. 
 Atelier zostało otwarte przy 
okazji wernisażu wystawy Tomasza 
Kwiatkowskiego w piątek 17 wrześ-
nia. Nie przez przypadek. Zaprosze-
nie do pracowni malarskiej skiero-
wane jest głównie do ludzi młodych, 
takich początkujących adeptów 
sztuki, jak właśnie Tomasz Kwiat-
kowski. Niedawny absolwent prud-
nickiego liceum i student Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu. Kto 
z młodych pójdzie w jego ślady? Ate-
lier otwarte zostało we wrześniu, po 
wakacjach - to też zaproszenie dla 
uczniów prudnickich szkół; mogą tu 
przyjść wtedy, kiedy będą mieli czas, 
nawet wówczas, gdy trafi  się okien-
ko w lekcjach. 
 P o d c z a s  w e r n i s a ż u  m ł o d y c h 
twórców do pracowni w POK-u za-
prosiła dyrektor Sylwia Gawłowska. 
Na co dzień to miejsce, którym opie-
kuje się plastyk, nie tylko twórca, 
ale i doswiadczony nauczyciel (wie-
loletni instruktor w POK-u) Agata 
Wilczek. Jak zapowiada, nie będzie 
niczego narzucać, wymuszać - ma 
to być miejsce TWÓRCZE. Agata 
Wilczek obiecuje służyć pomocą, 
radą, może też udostępnić albumy z 
malarstwem.

 To bardzo ważny pomysł, nie te-
oretyczne opowiadanie o wsparciu 
młodzieży, domyślanie się potrzeb, 
ale konkret. Przysłowiowa wędka, a 
nie rybka. Jeśli nauczyciele dostrze-
gają wśród swoich uczniów arty-
styczne talenty - mogą ich skierować 
w to miejsce. To czy miejsce będzie 
funkcjonować, a nawet czy się roz-
winie, powiększy to zależy tylko od 
zainteresowania.
 Do atelier wystarczy się zapisać     
- ilość miejsc pewnie ograniczona, 
ale jak to z twórczością bywa, za-
pewne będzie tu rotacja przycho-
dzących osób. Niektórzy zostaną na 
dłużej, inni się wykruszą. Jest duża 
dowolność czasu - można z pra-
cowni korzystać w godzinach pracy 
Prudnickiego Ośrodka Kultury (czyli 
niemal przez cały dzień) przez cały 
tydzień. Tu będzie można tworzyć, 
porozmawiać o sztuce, o swoich pa-
sjach, wypić herbatę. Warsztat pra-
cy nie będzie chowany, sztalugi (z 
obrazami) cały czas będą czekać na 
powrót autora. To bardzo wygodne, 
trudno o takie warunki w domu.
 Gdzie młodzi malarze są zapro-
szeni? Atelier mieści się w siedzibie 
głównej POKiBP w Pałacu Fränkla w 
Prudniku (ul. Kościuszki 1A), na dru-
gim piętrze (schodami lub windą, 
jeśli ktoś będzie obciążony dużym 
blejtramem). Miejsce tuż pod Gale-
rią na poddaszu - to zobowiązuje, 
może też wyznaczać pierwszy cel - 
wystawę. (g)   n
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Operetka na w ynos ! 

Stowarzyszenie Operetka 

Wrocławska zaprasza na 
najpiękniejsze arie i du-

ety. Ogród Prudnickiego 
Ośrodka Kultury,  godz. 
19.00.

3 października
(niedziela)

Transitius i odpust św. 
Franciszka z Asyżu. W 

sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie uroczysta 
Eucharystia o godz. 11.30.

B i e g n i j !  S k a c z !  i  d o 
rywalizacji stań. Turniej 
piłki nożnej dzieci, mecz 
pokazowy, konkurencje 
s p o r t o w e  d l a  k a ż d e g o 
(dzieci, młodzież, dorośli): 
bieg przez płotki, skok w 
dal, bieg na 100 metrów, 
karne i atrakcje dla dzieci 
( a n i m a c j e ,  d m u c h a ń c e 
itd.). Boisko w Walcach, 
początek o godz. 14.00.

6 października
(środa)

„Wyszyński. Błogosła-
w i o ny ” .  K o l e j n a  c z ę ś ć 
projektu przygotowanego 
p r z e z  P r u d n i c k i  O ś r o -

dek Kultury i  Biblioteki 
Publicznej.  Godz.  12.00 
- konferencja popularno-

n a u k o w a  d e d y k o w a n a 
postaci kardynała Stefana 
W y s z y ń s k i e g o  w  P r u d -

nickim Ośrodku Kultury 
( s a l a  r e p r e z e n t a c y j n a ) . 
G o d z .  2 0 . 0 0  -  n a g r a n i e 
koncertu słowno-muzycz-

nego pt. „Polskę w sercu 
mam” Jerzego Zelnika z 
t o w a r z y s z e n i e m  B a l t i c 
N e o p o l i s  E n s e m b l e  w 
sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie.

7 października
(czwartek)

XXIX Wojewódzki Dzie-
cięcy Festiwal Piosenki 
Korfantów 2021 . Prze-

gląd wraz z konkursem 
odbędzie się w sali widowi-

skowej Miejskiego Domu 
Kultury w Korfantowie. 
Początek  godz. 9.00.

8 października
(piątek)

Spektakl Teatru Blaszany 
Bębenek pt. „Czerwony 
Kapturek”. Gminny Ośro-

dek Kultury w Walcach, 
godz. 9.00-9.45 i 10.15-11.00. 
Bilet 7 zł.

8-10 października
(weekend)

Rekolekcje dla mężczyzn: 
Wino dojrzewa powoli. 
Śladami o. Jana Góry. 

R e k o l e k c j e  p r o w a d z i 
o.Marek Grubka OP z Jam-

nej. Zgłoszenia: jamna@
dominikanie.pl.   n

Joanna Bieniarz i Martin Futej

JOANNA BIENIARZ I „ROŚLINNA”

Najtrudniej jest z weną – mówi autorka książki „Roślinna”, ona przychodzi 

kiedy chce: w kolejce po zakupy, we śnie, czy na lotnisku. Jak zapisze się 

jej sens, to może z tego coś dobrego wyjdzie, jak ignoruje się ten właśnie 

błysk, zostaje po nim pustka, nie ma już nic. 

Obywatelka Europy

Bożena TOKAR-MATKOWSKA
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J
oanna Bieniarz – absolwentka 
2000/2001 prudnickiego I 
Liceum Ogólnokształcącego. 
U c z y ł a  s i ę  w  k l a s i e  b i o l o -

gicznej z promocją zdrowia, której 
wychowawcą był biolog Ireneusz 
Grzegocki. Wspomina ciepło wie-

dzę zdobytą na lekcjach biologii, 
gdzie szczególnie zapadły jej w 
pamięci „zielniki”. Wspomina też 
ciekawe lekcje języka polskiego z 
Zofią Zeprzałką-Krzemień oraz lek-

cje wychowania fizycznego z Teresą 
Sokołowską. Pani Joanna w tamtych 
czasach wyczynowo grała w siat-

kówkę reprezentując swoją szkołę 
n a  z a w o d a c h  s p o r t o w y c h .  J e s t 
dumna, że z koleżankami uprawia-

jącymi sport spotyka się do dzisiaj, 
bo była to drużyna szanująca się jak 
również wspierająca. Dalszą wiedzę 
zdobywała w Poznaniu w Akademii 
Rolniczej, gdzie studiowała Ogrod-

nictwo. Uczyła się też florystyki 
w Mistrzowskiej Szkole Florystyki 
Doroty Kwiotek. Obecnie mieszka 
w Irlandii (piętnaście lat), w mieście 
Wicklow, tam kontynuowała dalszą 
naukę w szkole zielarskiej zdoby-
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Joanna Bieniarz 
ze swoją książką 
„Roślinna”.

PONIŻEJ: okładka 
książki z obrazem 
Heloise Robin.

wając tytuł „czeladnik zielarz”. Jest 
mężatką, jej mąż Martin Futej to 
Słowak, typowy męski osobnik (tak 
mówi o nim), bardzo ją wspiera we 
wszystkich poczynaniach.
 Pani Joanna jest romantyczna, 
ciągle marzy i kocha wszystko co ją 
otacza, np. francuski klimat. W Ir-

landii prowadzi Klub Książki dla Po-

laków. W Polsce wybudowała się w 
Jarnołtówku, przy lesie, gdzie rosną 
wspaniałe rośliny i cały rok czekają 
by mogła rozmawiać z nimi podczas 
urlopu w lecie. Jej mąż również 
uwielbia to miejsce. Oboje uważają, 
że z roślinami powinno się rozma-

wiać, dbać o nie, chodzić na spacery 
i  zrozumieć, że ludzie powinni 
traktować je jak przyjaciół, a nie jak 
towar. One żyją, umierają, opowia-

dają swoje historie, tylko nie każdy 
człowiek potrafi to zrozumieć. 
 Ta filozofia spowodowała, że pa-

ni Bieniarz napisała ciekawą książkę 
o miłości pt. „Roślinna”. Są to fan-

tastyczne rozmowy z roślinami, o 
dziewczynie, tęsknocie za domem 
rodzinnym, dziadkami. Temat jest 
szeroki, dlatego każdy może zna-

leźć coś tam dla siebie dobrego, co 
trafia bezpośrednio do jego duszy. 
Przedstawiony jest w książce osobi-

sty stosunek do natury oraz cenne 

właściwości ziół. Wg autorki słowa 
muszą mieć odpowiednie intencje i 
trafiać wprost do człowieka. To nie 
jest łatwe, bo najtrudniej jest z weną 
– mówi, ona przychodzi kiedy chce: 
w kolejce po zakupy, we śnie, czy na 
lotnisku. Jak zapisze się jej sens, to 
może z tego coś dobrego wyjdzie, 
jak ignoruje się ten właśnie błysk, 
zostaje po nim pustka, nie ma już 
nic. 

 Mnie osobiście urzekła ilustracja 
na okładce książki, bo jest koloro-

wa, ludzko-roślinna i fantastyczna. 
Namalowała ją francuska artystka 
Heloise Robin, znajoma autorki. 
Projekt graficzny, skład i redakcja 
książki należą do Joanny Grabow-

skiej. Na pytanie, co spowodowało, 
że doszło do napisania tej pozycji, 
autorka odpowiada: - Zawsze wymy-

ślałam przeróżne historie, romanse, 
a pandemia spowodowała, że po-

stanowiłam się z moimi pomysłami 
podzielić.
 I tak na bazie roślin: pokrzywa, 
lawenda, melisa, rozmaryn, sto-

krotka, lilia, mięta, róża, rumianek, 
jaśmin, lipa i inne, powstały rozmo-

wy tych roślin ze wspomnieniami 
i przeżyciami ludzi. Warto zatrzy-

mać się na chwilę i pomedytować z 
piękną Joasią, być równie pięknym, 
roślinnym, romantycznym, księży-

cowym i gwiaździstym. Zobaczyć 
piękno swojej duszy, wiedzieć i 
czuć, czytać ciałem swojej galaktyki. 
Na końcu książki pisząca dziękuje 
roślinom za to, że są życiem i nie-

ustającym światem, każdemu kto 
trzyma książkę w ręku, rodzinie, 
przyjaciołom, mamie, tacie, bratu, 
dziadkowi – którego nie zdążyła 
poznać, gwiazdom, ziemi, naszym 
duszom i niezapominajkom. 
 Książka wzrusza, chętnie czytam 
ją kolejny raz, to coś nowego i niepo-

wtarzalnego na naszym rynku. Jest 
to poezja bez wierszy, taka proza 
poetycka. Aż dziwię się sama, co 
jeszcze ludzie potrafią wymyślić. 
Świat ciągle rozwija się i jest prze-

piękny. Joanna Bieniarz zaprasza 
wszystkich chętnych na stronę: 
www. rozmowyzroslinami.com.   n

eprasa.pl 54bd0a74e6



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 9  |  2 9  w r z e ś n i a  2 0 2 128

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Z WIARĄ

30 września mija 15. rocznica poświęcenia kościoła 

Miłosierdzia Bożego w Prudniku (30.09.2006 rok). Z tej 

okazji publikujemy wiersz Edwarda Sztonyka napisany 

przed paroma dniami właśnie na tę okoliczność.

Jubileusz
Dżok
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ość do kelnera:
- Czy jesteś miłośnikiem 

piwa?
- Nieszczególnie, wolę wino.
- W takim razie nie potrze-
bujesz napiwku! 

R
abin pyta kelnera:
- Proszę mi powiedzieć, 

c o  t o  z a  d e l i c j e  w ł a ś n i e 
zjadłem?
- A to nasz szef kuchni ro-
bił;  w sosie z granatów i 
30-letniego koniaku przez 
pięć godzin dusił polędwicę 
wieprzową.
- Aj, waj, a możemy się umó-
wić, że nie pytałem?

D
o  Z a k o p a n e g o  p r z y -
j e c h a ł a  w y c i e c z k a . 

Przewodnik pokazuje na 
Giewont i mówi:
- Proszę popatrzeć, ten Gie-
wont wygląda jak śpiący ry-
cerz. Legenda głosi, że jakby 
się źle w Polsce działo, to on 
wstanie.
- To na co on czeka?

W 
przerwie meczu piłki 
nożnej trener mówi do 

swoich graczy.
- Nie myślcie, że jestem prze-
sądny, ale przy stanie 0:13 
zaczynam wątpić w nasze 
zwycięstwo.

G
dyby gdzieś na świecie 
istniało jezioro „Zły” 

i ktoś by zaczął się w nim 
topić, to byłoby to „w Złym 
tonie”.   n

Edmund DZIAŁOSZYŃSKI

Skarby regionu

Do odkrycia wiodą schody,
gdzie ukryte wino młode,
wino jeszcze nie dojrzałe,
jako trunek doskonałe.

Język tego nie wypowie,
co się potem działo w Krnowie.

Najlepsza na rynku Krnowa
Kawiarnia Festiwalowa,
gdzie powodem podniecenia,
miły zapach jej parzenia,
a rozkosz dla podniebienia.

Kawa Margot lub Martini
pośród gór, nie na równinie,
w całej Europie słynie.

Euroregion Pradziada
zasoby skarbów posiada.
Cały czas tam gra kapela,
dzień przeminął jak niedziela.
W plenerze zespół ludowy
jednym słowem – zawrót głowy.

Wycieczkowicz: 

Edmund Działoszyński
Wycieczka:  Prudnik -  Krnow 

4.09.2021

Dziesięciolecie małżeństwa

W ślubu naszego dziesięciolecie
szczęście widzimy w naszym duecie
i choć bywają czasem rozdźwięki
dobrze na razie
i Bogu Dzięki.
Bo nic nie znaczą
drobne niesnaski
gdy jest obfi tość
wciąż Bożej Łaski.

27.08.2021

Po małej przerwie powraca do nas Edmund Działoszyński.   

I satyrycznie i romantycznie, w swoim zwyczaju, raczy 

nas odrobiną krajoznawczych spostrzeżeń i i osobistych 

refleksji.

POETYCKO

Wyznania

Edward SZTONYK

Poświęcenie kościoła 
pw. Miłosierdzia Bożego 
w Prudniku  września 
 roku

Wrześniowy dzień
O pięknym poranku
Lśnił blaskiem konsekracji
Kościoła na prudnickim Wzgórzu
Lekki wiaterek
Pełen Ducha Świętego
Muskał twarz
Strącał z drzew
Złote liście jesieni
Słońce w lazurach

Rankiem wschodziło
Na horyzoncie
Sięgało aż do wnętrza świątyni
I tam biel splotła się z czerwienią
Kruszyna Hostii z Miłosierdziem
Miłość z przebaczeniem
Westchnienia wiernych ze łzami
Splotło się namaszczenie kościoła
Z okadzeniem jego ołtarza i ścian
I wtedy dzwon sercem zawołał
I wszystko wokoło śpiewało:
Świerki przydrożne
Drzewa ogrodowe
Chórzyści śpiewem uniesieni
I tłumy wiernych – rozmodleni

O świątynio!
Sanktuarium Miłosierdzia Bożego
Przybytku święty
Mieszkaniu Boga z ludźmi
Kościele szczęśliwy niepojęty
Zbudowany z żywych kamieni
Obleczony różańcami
Złocony łaskami
Niech Jego Duch
Miłością świat odmieni
I pozostanie w nas
Na wieczny czas.

Prudnik, 19 września 2021 rok
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Z PRUDNIKA DO BUKÓW KARDYNALSKICH

Tradycją Publicznego Gimnazjum nr 1 im. Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego w Prudniku były Rodzinne Biegi 

Prymasowskie oraz sadzenie Buków Kardynalskich, które 

miały upamiętniać patrona szkoły oraz wzmacniać w 

rozwoju i działaniu uczniów, ich rodziny oraz być okazją 

do spotkań i rozmów absolwentów i przyjaciół szkoły.

Ludmiła LISOWSKA
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Buki Kardynalskie rosną wysoko

„Zabytkowa” koszulka z pierwszego Biegu Prymasowskiego, 2004 rokB
uk to piękne i dumne drze-
wo, drugie w hierarchii, 
zaraz po dębie.  Dęby sa-
dzono dla Papieża Polaka 

Jana Pawła II. Jako dyrektor PG nr 
1  z Nadleśniczym Nadleśnictwa 
Prudnik Stanisławem Jureckim 
wymyśliliśmy dla kardynała Stefana 
Wyszyńskiego Buki Kardynalskie z 
Prudnika, miejsca jego uwięzienia w 
latach 1954-1955.
 Pierwszy Buk Kardynalski został 
posadzony przez szkoły imienia 
Kardynała  Stefana Wyszyńskiego 
regionu Śląska Opolskiego w 2007 
roku przy klasztorze o. francisz-
kanów w Prudniku-Lesie, miejscu 
uwięzienia Prymasa. Ostatni – 28 
maja 2018 roku przez ostatni rocznik 
uczniów gimnazjum w Prudniku. 
 Buki sadzono przy szkołach im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
oraz w miejscach szczególnych. 
Rosną one na Lubelszczyźnie, na 
Opolszczyźnie, u stóp Jasnej Góry 
przy Domu Pamięci Prymasa, w 
Choszczówce pod Warszawą, gdzie 
kardynał wypoczywał i pisał. Rosną 
także na Lednicy; to Aleja Buków 
Kardynalskich wraz z ziemią i ka-
mieniami z Prudnika. Ojciec Jan Gó-
ra pragnął mieć przy sobie kawałek 
ukochanego Prudnika.
 W  2 0 1 2  r o k u ,  p o d c z a s  O g ó l -
nopolskiej Pielgrzymki Szkół im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Częstochowie został posadzony 

Buk Kardynalski z Prudnika, odśpie-
wano pieśń  „Tylko orły szybują nad 
granią, tylko orłom nie straszna jest 
przepaść. Wolne ptaki wysoko lata-
ją, już za chwilę wylecimy z gniaz-
da(…)”, hymn Publicznego Gimna-
zjum nr 1 w Prudniku napisany przez 
o. Jana Górę i Jana Grzegorczyka, na 
kanwie słów patrona.
 Panie z Instytutu Prymasow-

skiego w Warszawie prosiły, aby 
posadzić Buka Kardynalskiego w 
Choszczówce, dopóki jeszcze żyje 
i mieszka tam Maria Okońska. 28 
maja 2012 roku jako dyrektor gim-

nazjum oraz nadleśniczy Stanisław 
Jurecki i katecheta Bogusław Gach 
posadziliśmy Buka Kardynalskiego 
w miejscu, na które roztaczał się wi-
dok z okna pokoju księdza Prymasa. 
Z tarasu, już na wózku inwalidzkim, 
z uśmiechem spoglądała na Buka 
pani Maria Okońska.
 B u k  K a r d y n a l s k i  z  P r u d n i k a 
wyrósł na piękne drzewo. Brako-
wało mu tablicy informacyjnej. 3 
września 2021 roku z tablicą z Prud-
nika wyruszyli do Choszczówki: były 
nadleśniczy Nadleśnictwa Prudnik 
Stanisław Jurecki z małżonką Danu-
tą, była dyrektor Publicznego Gim-

nazjum nr 1 Ludmiła Lisowska i ka-
techeta Bogusław Gach. Po drodze 
odwiedziliśmy Buka Kardynalskiego 
w Częstochowie. Dokonano jego 
pielęgnacji, przycinki gałęzi, formo-
wania na kolejne lata. Po kilku go-
dzinach dotarliśmy do Choszczówki. 
Tu także Buk Kardynalski otrzymał 
pielęgnację, przycinkę gałęzi i for-

mowanie kształtu wzrostu. Wraz z 
paniami z Instytutu Prymasowskie-
go: Iwoną Czarcińską i Agnieszką 
Kołodyńską została zamontowana 
tablica pamiątkowa. 
 Buk pięknie rośnie w świetle 
okna z gabinetu Prymasa. To nasz 
ślad z Prudnika. Pamięć i szacunek 
absolwentów PG nr 1 im. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, nauczycieli, 
leśników, byłych i obecnych miesz-
kańców miasta.
 Warto odwiedzić Choszczówkę, 
zwaną przez Prymasa „zbiornikiem 
nowych sił  Miłości ”.Tu też stoi 
podarowana przez Kurpiów chata, 
dziś kaplica pod wezwaniem Jasno-
górskiej Matki Kościoła, z pasyjką 
odlaną z mosiądzu przez gdańskich 
stoczniowców. Przedstawia ukrzy-
żowanego Jezusa z podtrzymującą 
go na ramieniu Maryją. Matka, która 
kocha. Matka Kościoła, która do dziś 
niesie ciężar. W Choszczówce także 
bywał i tu spędził przedostatnią 
noc przed wylotem na konklawe w 
1978 roku kardynał Karol Wojtyła. 
Choszczówka zyskała przydomek 
polskiego Castel Gandolfo.

 Także wspomniane Rodzinne 
Biegi Prymasowskie stały się tra-
dycją prudnickich szkół i miasta. 
Pierwszy Bieg do Klasztoru w Lesie 
odbył się w 2004 roku. Miejsce uwie-
zienia Patrona stało się miejscem 
ślubowania pierwszoklasistów z 
wielu szkół imienia Kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego, a także z prud-
nickich szkół. Potem były zawody 
sportowe, pokazy talentów i piknik 
rodzinny.
 W pomyśle i organizacji regio-
nalnych Biegów Prymasowskich sło-
wem i czynem wspierał gimnazja-
listów o. Antoni Dudek. Zakupił dla 
uczniów koszulki z napisem „Pierw-

szy Bieg Prymasowski 25.10.2004 r. 
Prudnik”, prowadził ślubowania, 
tłumacząc co to przysięga, służył po-
mocą, otwierał drzwi. Choć dziś te 

Nadleśniczy Stanisław Jurecki przycina buka posadzonego w 2012 roku na Jasnej Górze, obok 

Bogusław Gach odnawia pamiątkową tablicę

Ludmiła Lisowska oraz Danuta i Stanisław 

Jureccy podczas wyjazdu do Częstochowy

Stanisław Jurecki instaluje nową 

tablicę przy buku w Choszczówce

B
O

G
U

S
Ł

A
W

 G
A

C
H

chwile są wspomnieniem, należą się 
ogromne podziękowania dla ojca 
Antoniego Dudka.
 Kardynał Stefan Wyszyński mó-
wił : „Czas to miłość (…) Całe nasze 
życie tyle jest warte, ile jest w nim 
miłości”.
 Buki Kardynalskie rosną wysoko. 
Czas je wzmacnia i upiększa. Są 

wspomnieniem wybitnego i nie-
złomnego człowieka, który wszyst-
kich jednoczył i wszystkim służył, 
który uczył kochać, wybaczać i  sza-
nować -  Patrona Publicznego Gim-

nazjum nr 1 im. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Prudniku, dziś już 
także Patrona Miasta i Gminy Prud-
nik.   n

30 maja tego roku o. Antoni Dudek poświęcił w kościele św. Józefa w 

Prudniku-Lesie trzy tablice przeznaczone do montażu przy prudnickich 

Bukach Kardynalskich, m.in. przy tym  znajdującym się w Choszczówce
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Z HUMOREM

Już po wakacjach, po 

powrocie do szkoły. 

Na osłodę sytuacji 

prezentujemy trochę 

zabawnych wierszy                 

z pracami młodych 

artystów-amatorów.

Salus per arte

Małgorzata OJRZYŃSKA

P
rezentowane rysunki są owocem warsztatów prowadzonych przez 
prudniczankę Małgorzatę Ojrzyńską w Zakładzie Aktywności Zawo-

dowej w Nysie kierowanym przez Aleksandra Buglę i Adama Ilnickiego.  
Pani Małgorzata realizuje rehabilitację lingwistyczną oraz  rehabilitację 
przez sztukę. Rysunki stanowią ilustracje do jej wierszy.   n

Wilga

Onegdaj złocista wilga
Do cna na deszczu zawilgła.
Dowlokła się do doktora:
„Jestem tak bardzo chora,
W dziobie i skrzydle mnie łamie,
Dzień cały spędzam w piżamie.”
Doktor widząc jej miny
Przepisał pół aspiryny.
I znowu wilga deszcz wieszczy
Bo już jej w skrzydle nie trzeszczy.

Ryba – piła (limeryk)

Onegdaj ryba piła
W nadmiarze likier piła.
Walnęła gafę
Rąbiąc o rafę
Czym sobie piłę stępiła.

Jaszczurka

Pewna jaszczurka za męża
Zapragnęła mieć węża.
Lecz wąż nie kochał jej wcale,
O rękę prosił padalec.
I rada czy nie rada,
Wyszła za mąż za gada!

Trznadel  czyli wiersz trzeszczący

Trzasnął trznadel
Skrzydłem w szpadel.
Drzazga z sztyla
W skrzydle trzeszczy,
Trznadel drze się
Oraz wrzeszczy.
Skrzydło trznadla
Żre już chrząszcz.
„Chrzanić trznadla!” -
Rzecze wąż.
Trznadel skrzeczy
I złorzeczy.
Pośród dreszczy
Śmierć swą wieszczy
A o brzasku
Już po trzasku.
Skrzydło trznadla
Trzeszczy w piasku.

Dżdżownica

Raz dżdżownica spod Prudnika
Przyszła do parasolnika.
„Moje ciało ciągle w dżdżu
A to bardzo szkodzi mu.
Rdzeń mnie strzyka pacierzowy
Powodując bóle głowy.
Kicham, kaszlę nieustannie
A to nie przystoi pannie !"
Trudno pomóc jest w udręce
Gdyż parasol ma się w ręce.
I odpełzła zła dżdżownica
Łzami rosząc swoje lica.

Gąsiennica

Gąsiennica - zawistnica
Pudrowała wciąż swe lica.
Włosy rzadkie na swym ciele
Strzygła w piątek i w niedzielę.
Swe odnóża - szczerze powiem
Poddawała wciąż odnowie
Mówiąc przy tym: „Wizerunek
To największy mój frasunek.
Bo gdy jest się mdłym robakiem
Trzeba cyrki czynić takie!"

Kaczki

Kiedyś cała zgraja kaczek
Spożywała kapuśniaczek.
Czy myślicie, że kapusta
Pieści czule kacze usta?
Niebo tak drobniutko płacze
Pieszcząc czule dzioby kaczek.

Żaba (nona)

Kres kładąc żaba na swoją udrękę
Chcąc wizerunek w świecie naprawić
Obstalowała raz sztuczną szczękę,
By profil twarzy sobie poprawić!
Pchała żur żytni w żabią paszczękę
Łupin orzech chciała pozbawić!
W tragicznych mękach żywot skończyła,
Cukierkiem toffi szczękę skleiła.
Morałów tutaj nie będę prawić.

Pająk (tautogram)

Pędzi pająk, pędzi pędem:
„Patrz pan panie! Prędko przędę?”
Przędzie pająk przed północą,
Pięty piękniutko parkocą.
Przygotowana pułapka
Pajęczyno-mucho-capka.

Sum

Sum w banku Pekao S.A.
Wciąż w exelu konta czesał.
Bo prócz suma, mówiąc w sumie,
Kto rachować lepiej umie?

Żekotka

Onegdaj mała żekotka
Żywot spędzała na plotkach.
Pewnego letniego rana
Skończyła w dziobie bociana.
Lecz nie wiem czy to nie plotka.

Szczygieł  (wiersz szeleszczący)

Szczypawka szczygła strzygła.
Na strzygę go wystrzygła.
W szale szczygieł szalony:
„Jakże poszukać mam żony?!
Przy strzydze pannę azaliż
Nie trzaśnie szybki paraliż ?"
I szarpiąc się w szarawarach
Aż sczezł szczygieł w szuwarach!

Justyna Malinowska

Joanna Kmita

Paweł Dudek

Justyna Malinowska

Joanna Kmita
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TERMINARZE

Sport
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16-letni Szymon Stanek pozostaje niepokonany od pięciu spotkań
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Pogoń Prudnik    2

Odrzanka Dziergowice   0
(0:0)

 

POGOŃ: Stanek, Piskorz, Gonsior, Strząbała, Sera�n, Reiwer  (74. Mandala), 

Surma, Stencel (90. Muzyka), Mięczakowski (73. Rudzki), Dilenko (90.+3 

Petrykanin),   Serdiukov (60. Choiński).  Trener: Łukasz Kabaszyn.

Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki
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PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

ŁUCZNICTWO 

Cieszy kolejne zwycięstwo

Wiatr przewracał maty 

Beniaminek z dziergowic okazał się trudnym i niewygodnym rywalem dla lidera. 

niekorzystny dla Pogoni przebieg spotkania odmienił przyznany dla gospodarzy, 

 w drugiej połowie, rzut karny.

mieczysław maTCZaK

4. LIGA 

2 października (sobota),

 godz. 15.30,  

stadion przy ul. Damrota 

 w Głogówku

Fortuna Głogówek

 Chemik K.-Koźle

S
pora grupa kibiców, w tym 
gości, była zaskoczona prze-
b i e g i e m  w a l k i  o  p u n k t y 
lidera tabeli z beniamin-

kiem, zajmującym miejsce w stre-
fie spadkowej.  Piłkarze Pogoni 
i n d y w i d u a l n y m  w y s z k o l e n i e m 
technicznym wyraźnie przewyż-
s z a l i  p r z y j e z d n y c h ,  a l e  d ł u g o 
nie potrafili  narzucić ambitnie 
w a l c z ą c e j  O d r z a n c e  w ł a s n y c h 

warunków. Goście znaleźli pro-
sty, ale skuteczny sposób na roz-
bijanie niemrawych i w wolnym 
t e m p i e  o r g a n i z o w a n y c h  a k c j i 
ofensywnych prudniczan i nic też 
dziwnego, że w pierwszej odsło-
nie niewiele ciekawego działo się 
na placu gry. Dogodne akcje do 
zdobycia bramki z obu stron po-
liczyć można było na palcach jed-
nej ręki. Pierwszy strzał w kierun-

ku bramki oddali goście w 1. min, 
ale futbolówka minęła poprzecz-
kę. W 9. min po groźnym dośrod-
k o w a n i u  S t r z ą b a ł y  p i ł k a  p o t o -

czyła się za linię boczną. Jeszcze 
raz swój udział w akcjach ofen-

sywnych zaakcentował Strząbała 
w 17. min uderzeniem w światło 
bramki z 25 metrów. W 21.  min 
Odrzanka nie wykorzystała ideal-
nej okazji na otworzenie wyniku, 
kiedy to po szybkim kontrataku 
napastnik gości w sytuacji sam na 
sam ze Stankiem z  8 metrów.... 
„podał” piłkę naszemu bramka-
rzowi. Jeszcze lepszej okazji do 
zdobycia gola nie wykorzystała 
Pogoń w 27. min. Pozyskany drugi 
z Ukraińców -  Serdiukov po in-

dywidualnej akcji z 10 metrów z 
kąta trafił w słupek po zewnętrz-
n e j  s t r o n i e .  N i e  m i n ę ł y  c z t e r y 
minuty i Pogoń zmarnowała naj-
dogodniejszą okazję do zdobycia 
u p r a g n i o n e j  b r a m k i .  W  p o l u 
karnym sfaulowany został Dilen-

ko i sędzia słusznie podyktował 
rzut karny. Bramkarz przyjezd-

nych wygrał jednak pojedynek z 
Surmą i pierwsza część spotkania 
zakończyła się bezbramkowym 
remisem. W pierwszych 45 mi-
n u t a c h  P o g o ń  b y ł a  z e s p o ł e m 
lepszym, ale nie potrafiła swoich 
w y ż s z y c h  p i ł k a r s k i c h  u m i e j ę t -
ności udokumentować bramką. 
G o ś c i e  g ł ó w n i e  s w o j ą  t a k t y k ę 
podporządkowali grze obronnej 
i trudno się dziwić, skoro jeszcze 
nie tak dawno oba zespoły różniły 
dwie klasy rozgrywek!

 W  s z c z ę ś l i w y c h  o k o l i c z n o ś -
c i a c h  w  5 2 .  m i n . ,  p o  b ł ę d z i e 
o b r o ń c y ,  k t ó r y  b l o k o w a ł  p i ł k ę 
tuż przed końcową linią boiska i 
faulu bramkarza sędzia podykto-
wał drugi rzut karny, który tym 
razem Dilenko pewnym uderze-
niem zamienił na gola (1:0). W 58. 
min po dalekiej wrzutce i strzale 
z kąta Reiwera piłka minęła dal-
szy słupek. W 61. min goście byli 
bliscy doprowadzenia do wyrów-

nania, ale na szczęście napastnik 
O d r z a n k i  z  8  m e t r ó w  t r a f i ł  w 
naszego obrońcę! W 65. min po 

drugim błędzie obrońcy i przeję-
ciu piłki po niecelnym podaniu,  
S u r m a  p o  i n d y w i d u a l n e j  a k c j i  
podwyższył wynik na 2:0. Goście 
byli bliscy zdobycia honorowego 
gola dwie minuty później, ale na 
szczęście  napastnik Odrzanki nie 
trafił do bramki w sytuacji sam 
na sam ze Stankiem.  

 W przekroju całego spotkania 
Pogoń była zespołem lepszym, 
gospodarze prezentowali  wyż-

Z bocznej trybuny
mieczysław maTCZaK

 Spadek Pogoni, choć dla wielu przykry, w dalszym okresie może 

okazać się korzystny dla naszego zespołu. Gra na tym poziomie i z 

takimi rywalami  pozwala budować zespół w zdecydowanej więk-

szości z własnych wychowanków. W poprzednim meczu w Ścinawie 

Nyskiej w podstawowej jedenastce wybiegło czterech 16-latków, 

a po przerwie kolejnych czterech młodziutkich piłkarzy. W 4. lidze 

Pogoń byłaby w tym zestawieniu kadrowym prawdopodobnie 

dostarczycielem punktów dla większości rywali. Cieszy dobra gra 

Pogoni, cieszy pierwsza lokata w tabeli, cieszy tak tworzony zespół. 

Uzasadnione wątpliwości budzi jednak występ aż 36 zespołów w 

klasie okręgowej, w tym 18 w naszej grupie, o tak zróżnicowanych  

piłkarskich umiejętnościach. Jedynym słusznym rozwiązaniem było-

by stworzenie silnej grupy klasy okręgowej, bo „ligomania” na pew-

no nie wpływa na poziom rozgrywek. Czy po roku gry w obecnej 

klasie okręgowej mistrz, mamy nadzieję, że będzie to Pogoń, będzie 

dobrze przygotowany do walki o punkty w 4. lidze? Przypomnę, że 

liga okręgowa była czwartym poziomem rozgrywek krajowych, dzi-

siaj jest o dwa poziomy niżej! n

sze indywidualne umiejętności 
t e c h n i c z n e ,  c o  j e d n a k  n i e  p o -

magało i nie ułatwiało im prze-
p r o w a d z a ć  a t a k u  p o z y c y j n e g o 
z  d e f e n s y w n i e  g r a j ą c y m  r y w a -
lem. Cieszy zwycięstwo Pogoni 
i  obrona pierwszego miejsca w 
tabeli.  Swojej radości nie ukry-
wali również piłkarze, którzy z 
p o d o b n y m  z a m i a r e m  w a l c z y ć 
będą o utrzymanie pozycji lidera 
w najbliższym meczu w Bogda-
nowicach, n

O
s k a r  S z k o l n i c k i ,  K a j e t a n 
Charków i Miłosz Klemens 
(Obuwnik) wywalczyli brą-

zowy medal Mistrzostw Polski Mło-
dzików w łucznictwie. Prudniczanie 
strzelali w dużo trudniejszych wa-
runkach atmosferycznych niż ich 
rywale. 

- Zawody przerywano ze względu na 
silny wiatr, który przewracał maty. 
Kajetan Charków pomimo tego za-
jął indywidualnie 4. pozycję, wygry-
wając swoją grupę – informuje klub. 

 Mistrzostwa odbyły się w Zgie-
rzu. (w) n
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Trener Maciej Lisicki ma o czym myśleć po blamażu w Zdzieszowicach
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Aneta

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Rozbici po przerwie
spotkanie z jedną z najlepszych ekip tego i ubiegłego sezonu miało być hitem kolejki i 

pokazem siły znakomicie prezentującej się ostatnio Fortuny głogówek. Przedmeczowe 

zapowiedzi gry o zwycięstwo zakończyły się niestety totalną klęską zespołu gości. zaledwie 

10 minut w drugiej połowie potrzebowali gospodarze, by wybić piłkę z głowy Fortunie i 

pokazać jej miejsce w ligowym szeregu.

Dragomir RUDY

Ruch Zdzieszowice   5

Fortuna Głogówek   0
(1:0) 

FORTUNA: Charęza, Trinczek (73. Pindral), Bachor, Kuczera, Sadlej, Szampe-

ra, Wesoły (73. Scholz), Zalewski (46. Szymański), Levandovych, Rudziński 

(84. Rusinowicz), T. Hajduk (80. Niemczyk). Trener: Maciej Lisicki.
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P
orażka 0:5 z Ruchem Zdzie-
s z o w i c e  b y ł a  n a j w y ż s z ą 
poniesioną od ponad roku, 
k i e d y  t o  g ł o g ó w c z a n i e 

przegrali u siebie 2:7 z Victorią 
Chróścice. Przegrana jest o tyle 
bolesna, że poniesiona praktycz-
nie bez walki i wiary w jakikolwiek 
sukces. Na boisku, szczególnie w 
drugiej połowie dominacja Ruchu 
była aż nadto widoczna. Zespół z 
Głogówka zagrał najsłabsze zawo-
dy w tym sezonie. Wszystkie for-
macje prezentowały się fatalnie. 
Niedokładność i brak pomysłu na 
prowadzenie gry nie przypomi-
nało drużyny, którą znają kibice. 
Jedynym „rozgrzeszeniem” może 
być brak kilku podstawowych za-
wodników, którzy z powodu kon-

tuzji i kartek nie wystąpili w tym 
spotkaniu (Damrat, Nowak czy D. 
Hajduk).

 Spotkanie od pierwszych minut 
przebiegało pod dyktando gospo-
darzy, chociaż pierwszą i chyba 
najgroźniejszą swoją sytuację w 
meczu miała Fortuna. W 9. min 
fatalnie z trzech metrów spud-

łował Sadlej,  mając przed sobą 
tylko golkipera gospodarzy. W 12. 

 F o r t u n a  w  p i e r w s z e j  o d s ł o -

n i e  m e c z u  n i e  p r e z e n t o w a ł a 
się najgorzej.  Bramka stracona 
do „szatni” podcięła im jednak 
„ s k r z y d ł a ”  i  c a ł k o w i c i e  w o l ę 
w a l k i  p o  p r z e r w i e .  W  4 9 .  m i n 
n i e c e l n i e  z  d y s t a n s u  w y s o k o 
nad poprzeczką uderzył Wesoły. 
W odpowiedzi Charęza pewnie 
obronił strzał Strzeleckiego. W 
51. min wysokimi umiejętnościa-
mi popisał się bramkarz głogów-

czan, wybijając na aut uderzenie 
R u d n i k a .  W  5 5 .  m i n  S t r z e l e c k i 
strzałem po ziemi zdobył bram-

k ę  n a  2 : 0 .  C h a r ę z a  c a ł k o w i c i e 
zasłonięty przez swoich obroń-

ców nie miał żadnych szans na 
o b r o n ę .  W  5 8 .  m i n  n a j s ł a b s z y 
na boisku Levandovych popełnił 
koszmarny błąd, pozwalając Łu-

kowskiemu „odjechać” z piłką w 
kierunku bramki, co skutkowało 
z d o b y c i e m  p r z e z  t e g o  z a w o d -

n i k a  b e z p o ś r e d n i m  s t r z a ł e m 
po ziemi w lewy róg gola na 3:0. 
D w i e  m i n u t y  p ó ź n i e j  C h a r ę z a 
z n a k o m i c i e  o b r o n i ł  u d e r z e n i e 
Strzeleckiego, wybijając futbo-
lówkę przed siebie. Dobitka Łu-

kowskiego nieznacznie przeszła 
nad poprzeczką. W 65. min Sotor 
perfekcyjnym uderzeniem w lewy 
róg podwyższył wynik na 4:0. Było 
t o  1 0  m i n u t ,  k t ó r e  w s t r z ą s n ę ł o 
gośćmi. Zdzieszowiczanie grali 
perfekcyjnie i z polotem. Zdomi-
nowali  Fortunę na jej  połowie, 
s t w a r z a j ą c  k i l k a  z n a k o m i t y c h 
sytuacji  bramkowych. Osamot -
niony na szpicy Tomasz Hajduk z 
politowaniem obserwował poczy-
nania swoich kolegów. W 68. min 
Rychlewicz posłał piłkę ponad po-
przeczką. W 77. min powinna paść 
kolejna bramka dla gospodarzy. 
Dwójkowa akcja Ruchu „rozkle-
pała” defensywę gości i  będąc w 
sytuacji dwóch na jednego Woj-
tasik nie trafił do pustej bramki. 

W 80. min w jednej z nielicznych 
akcji gości Bachor po dośrodko-
waniu z rzutu rożnego trafił  w 
poprzeczkę, natomiast dobitka 
Wesołego została wybita przez 
obrońcę. Minutę później Rudziń-

ski z rzutu wolnego uderzył nad 
b r a m k ą .  S z a n s ę  n a  h o n o r o w e 
trafienie zmarnował w 83.  min 
Rudziński,  główkując wprost w 
ręce Sochackiego.  Minutę póź-
n i e j  R u d n i k  p o  i n d y w i d u a l n e j 
akcji „dobił” Fortunę, ustalając 
rezultat na 5:0. W 90. min Szul-
czewski nieznacznie się pomylił, 
strzelając tuż nad poprzeczką. W 
doliczonym czasie swoją szansę 

m i a ł  R u d n i k ,  k t ó r y  t y m  r a z e m 
głową uderzył tuż obok bramki. 
 Wynik 5:0 z przebiegu spotka-
nia jest najniższym wymiarem ka-
ry. Zespół Ruchu rozegrał napraw-

dę znakomity mecz. Zawodnicy 
Fortuny Głogówek z pokorą muszą 
spojrzeć sobie w oczy i przeana-
lizować styl i popełnione błędy, 
których było tyle, ile w sumie w 
dotychczas rozegranych meczach. 
„ K u b e ł ”  z i m n e j  w o d y  w y l a n y 
n a  n i c h  w  Z d z i e s z o w i c a c h  b y ć 
może zaprocentuje w najbliższą 
sobotę u siebie, kiedy to podejmą 
niezbyt mocny jesienią Chemik 
Kędzierzyn-Koźle.n

min. Charęza obronił uderzenie z 
główki Sotora. Zawodnicy Ruchu 
zamknęli zespół gości na ich poło-
wie. W pierwszej połowie dobrze 
prezentowali się defensorzy przy-
jezdnych, którzy umiejętnie wy-
bijali z rytmu atakujących „Zdzi-
chów”, nie pozwalając stworzyć 
im dogodnych sytuacji  strzele-
ckich. W 26. min Charęza obronił 
strzał Łukowskiego. Minutę póź-
niej gościom udało się przeprowa-
dzić szybką akcję, której efektem 
był zablokowane uderzenie Toma-
sza Hajduka przez obrońcę Ruchu. 
W 35. min Strzelecki po składniej 
kontrze trafił w słupek będąc sam 
na sam z golkiperem gości. Dwie 
minuty później znakomitą obroną 
popisał się Charęza po uderzeniu 
z dystansu Zimona. W 40. min Ku-
czera dokładnie uderzył po ziemi 
sprawdzając umiejętności Socha-
ckiego. W 45. min szybką akcję 
przeprowadzili gospodarze. Piłkę 
otrzymaną w polu karnym pewnie 
uderzył Strzelecki, zdobywając go-
la na 1:0. Końcówka pierwszej po-
łowy była bardzo brutalna. Dziwić 
może tylko fakt, że arbiter główny 
zamiast używać kartek, tylko upo-
minał zawodników. 
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Tomasz Nowakowski (z piłką) zapisał na swoim koncie 21 punktów, 8 zbiórek, 6 asyst, po 2 przechwyty  
i bloki, a także wymusił 5 fauli

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Pogoń Prudnik       75
Sudety Jelenia Góra   69
(19:20, 22:17, 25:17, 9:15) 

POGOŃ: Sanny 9, Gnilka, Mordzak 11 (1x3), Nowakowski 21 (2x3, 8 zb., 6 as), 

Madziar 11 (9 zb.), Żebrok 4 (1x3), Garwol 18 (3x3, 5 zb.), Nowicki 1 (5 zb.). 

Trener: Tomasz Michalak.  

SUDETY: Pawlak 8 (2x3), Walaszek 5 (1x3), Jyż 6 (9 zb.), Gralewski 10 (9 as.),  

Ł. Niesobski 6 (1x3), Wasilewski 8, Minciel 20 (2x3), Podejko 6 (7 zb.).  

Trener: Rafał Niesobski. 

SĘDZIOWIE: Krzysztof Kustra, Dominik Zielony (obaj Wrocław).
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA 

Różnica w kulturze gry 

Od zwycięstwa rozpoczęli 

nową kampanię koszykarze 

Pogoni 

Damian WICHER

1. LIGA - 1. KOLEJKA

* Start II Lublin - Księżak Łowicz 88:80 
(Księżak: Motel 13) * AZS Kraków - 
GKS Tychy 59:84 (AZS: Leszczyński 
17) * AZS Opole - Dziki Warszawa 
71:64 (AZS: Kapuściński 2) * Żak 
Koszalin - Sokół Łańcut 69:79 (Sokół: 
Pisarczyk 11) * Decka Pelplin - Znicz 
Pruszków 63:58 (Decka: Janiak 12; 
Znicz: Suliński nie grał) * Miasto Szkła 
Krosno - SKS Starogard Gd. 74:85 * 
Górnik Wałbrzych - WKK Wrocław 
71:74 (WKK: Prostak 15) * Śląsk II 
Wrocław - Turów Zgorzelec 142:54(!) 
* Kotwica Kołobrzeg pauzowała. 

2. LIGA – 1. KOLEJKA

GRUPA A
* AZS Gdańsk - Sokół Międzychód 
82:84 * Noteć Inowrocław - SMS 
W ł a d y s ł aw o w o  8 8 : 62  (N o t e ć : 
Filipiak 2) * MZ Chełmno - Pyra 
Poz n a ń 62 : 9 8  *  A Z S To r u ń - 
Ogniwo Szc zecin 65:60 * Arka 
I I  Gdynia - Enea Poznań 73:75 
(Enea: Wielechowski 11) * Tarnovia 
Ta r n o w o  P o d g .  -  A s t o r i a  I I 
Bydgoszcz 81:80 (Tarnovia: Antczak 
16, Poznański; Astoria II: Kutta 10) * 
MKK Gniezno – Trefl II Sopot przeł. 
* Basket Poznań pauzował. 

GRUPA B
* Sokół Ostrów Maz. - Polonia 
Warszawa 80:91 * Kolejarz Radom 
- Tur Bielsk Podl. 64:72 * Isetia 
Warszawa - Legion Legionowo 
69:56 * Ochota Warszawa - Trójka 
Żyrardów 85:71 * Żubry Białystok 
- MUKS Piaseczno 63:49 * Hutnik 
Warszawa - AZS Kielce 92:89 * Roś 
Pisz - ŁKS Łódź przeł. * Legia II 
Warszawa pauzowała. 

GRUPA C
*  I s k r a  C z ę s t o c h o w a  -  M K S 
I I  D ą b r o w a  G .  8 5 : 9 8  *  A Z S 
Częstochowa - Korona Kraków 93:89 
* GTK II Gliwice – Chemart Przemyśl 
83:95 * Wisła Kraków - Basket B.-
Biała 56:72 * Bozza Kraków - Polonia 
Bytom 78:91 (Polonia: Salamonik 
17, Bogdanowicz 10) * Mickiewicz 
Katowice - Ragor Tarnowskie Góry 
67:82 * Unia Tarnów -  MCKS Czeladź 
83:91 * MKKS Rybnik - Cracovia 
Kraków przeł.

GRUPA D
 

Swiss Krono Żary - Doral Kłodzko 
81:51
(23:12, 22:8, 17:14, 19:17)

SWISS KRONO: Rzechtalski, Der 16, 
Samel 6, Leszczyński 13, Stawiak 4, 
Olejnik 4, Porada 3, Dymiński 14, 
Siriatowicz 4, Reczyński 17. 

DORAL: Zenner 9, Weiss 3, Myślak 5, 
Kurowski 2, Rogalewski 2, Makarczuk 
6, Wojciechowski 5, Szczecina 4, 
Włodarczyk, Stankiewicz, Szymański 
10, Kaczuga 5. 

Z
degradowani z zaplecza 
ekstraklasy prudniczanie 
obecnie występują w gru-

pie D 2. ligi. Na inaugurację 
rozgrywek mierzyli się z Sudetami 
Jelenia Góra. Sezon 2021/22 otworzył 
przy Łuczniczej burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. Nastąpił symboliczny pod-
rzut piłki, były życzenia wyników 
na miarę oczekiwań i pochwały dla 
kibiców, padła także deklaracja dal-
szego wsparcia lokalnego basketu. 
 Pierwsze punkty dla Pogoni zdo-
był Marc-Oscar Sanny, wyrównując 
stan meczu na 2:2. Później obronę 
przyjezdnych rozmontowywali To-
maszowie: Nowakowski i Madziar. 
W 4. min biało-niebiescy prowadzili 
11:4. W poczynaniach Pogoni było 
widać inną kulturę gry wyniesioną 
z Suzuki 1. ligi. Nasi koszykarze do-
minowali też pod tablicami. Wystar-
czyła jednak chwila rozluźnienia, by 
przeciwnik złapał kontakt, a nawet 
dwukrotnie objął minimalne pro-
wadzenie - 14:15 i 19:20 po pierwszej 
kwarcie. Jeleniogórzanie mogli być 
z siebie zadowoleni także w połowie 
spotkania, gdyż tracili do miejsco-
wych zaledwie cztery „oczka” (41:37).
 W trzeciej kwarcie pogoniści nie 
pozostawili rywalom złudzeń. Szyb-
ko odskoczyli na trzynaście punktów 
– 52:39 (do tego momentu trafiali 
wyłącznie Grzegorz Mordzak i San-
ny), a w 28. min, po kolejnej zdobyczy 
Patryka Garwola, wygrywali nawet 

Śląsk I I I  Wrocław - Team-Plast 
Oleśnica 71:70
(20:11, 17:23, 13:15, 21:21)

ŚLĄSK III: Piętowski 15, Siembiga 
7, Głodek 3, Soroka 4, Bereszyński 
19,  J a d a ś  8 ,  O z g a ,  J aw o r s k i , 
Wojciechowski 13, Dominiak 2.

TEAM-PLAST: Piasecki 20, Gruba 
6, Wiśniewski 5, Stach, Styczeń 12, 
Sienkiewicz 3, Jasiński, Zakrzewski 8, 
Groń 3, Ludwisiak 4, Rodak 9. 

Kosz Pleszew - Rycerze Rydzyna  86:84
(28:20, 18:11, 28:24, 12:29)

KOSZ: Jaśtak 5, Chmielarz 24, K. Spała 
20, Marek 19, M. Spała 6, Sieradzki 4, 
Rosiński 8, Galewski. 

RYCERZE: Świerczyk, Samolak 12, 
Janowicz 3, Nawrocki, Kasiński 5, 
Sobiech 18, Sanny 8, Chanas 21, 
Milczyński 15, Domagała 2. 

Basket Nysa - Obra Kościan 61:70
(21:20, 12:17, 17:13, 11:20)

BASKET: Stachowicz 6, Chwastyk 
8, Malitka 3, Mindowicz 4, Garwol 
14, Krawiec 11, Cichoń 15, Zieliński, 
C h r o s t e c k i .  Tr e n e r :  To m a s z 
Włodowski. 

OBRA: Milczyński 2, Ciążkowski 
25, Krówc z yński 8 ,  Kac zmarek 
12, Rybakowski 14, Konieczny, 
Hebdziński 7, Kin, Kiszka 2. 

Maximus Kąt y Wrocł.  -  Röben 
Wrocław 70:62
(13:26, 14:14, 20:14, 23:8)

MAXIMUS: Burakiewicz, Kowalski 
19, Lipiński 7, Mazur, Krakowczyk 
4,  Kac zmarek 24,  Giniewsk i 4, 
Żmijak 3, Bluma 8, Wronkowski, 
Marcinkowski 1. 

R ö B E N :  G n i e w e k ,  Wa c y r a  7, 
Zubik 12, Bartkowiak 17, Kościuk 
16, Janiszewski 3, Gałczyński 4, 
Malinowski 3, Lewandowski.  

WKK II Wrocław - Zastal II Zielona G. 
112:63
(24:19, 31:10, 21:23, 36:11)

WKK I I :  Mijalsk i 2, Rosołowski 
9,  Zab łock i 11,  Kowalc z yk 12, 
Pietryk 6, Ashaolu 27, Wilczek 14, 
Woźniakiewicz 3, Madejski 11, 
Matusiak 6, Wątroba 11. 

ZASTAL II: Nowicki 5, Góreńczyk 
13, Hołyś 4, Wiktorski 9, Łupiński 
2, Dydak 3, Kunc 1, Błaszczyszyn, 
Żelasko, Klocek 7, Szpakowski 12, 
Węgrowski 7. 

Stal II Ostrów Wlkp. pauzowała

60:43. W kończącej zawody „ćwiart-
ce” już nie forsowali tempa. Starali 
się długo rozgrywać piłkę, choć 
gdy przyszło oddawać rzuty szwan-
kowała skuteczność. Problemów z 
odnajdowaniem drogi do kosza nie 
miał za to wyróżniający się wśród je-
leniogórzan Minciel, który niemalże 
w pojedynkę doprowadził do stanu 
72:65 (38. min). Wygrana Pogoni nie 
była jednak zagrożona, choć kto wie, 
co działoby się w samej końcówce, 
gdyby „Jelonka” zamieniła na punkty 
trzy kolejne próby z dystansu. Szkoda 
przewinienia technicznego Madzia-
ra na samym finiszu meczu, za zbyt 
nerwową reakcję na brak gwizdka po 
ewidentnym faulu.     
 W  s o b o t ę  P o g o ń  u d a  s i ę  d o 
Kłodzka na pojedynek z Doralem. n

STATYSTYCZNIE
(POGOŃ – SUDETY)
l za 2 pkt: 18/36 (50%) – 22/45 (49%)

l za 3 pkt: 7/29 (24%) – 6/22 (27%) 

l wolne: 18/23 (78%) – 7/8 (88%) 

l zbiórki (a/o): 44 (17/27) – 35 (11/24) 

l asysty: 16 – 23 

l faule: 14 - 19 

l straty: 16 – 15 

l przechwyty: 9 – 7 

l bloki: 2 – 2 

l eval: 81 – 80 

l pkt ze strat: 4 – 15 

l pkt w „pomalowanym”: 30 – 36 

l pkt drugiej szansy: 13 – 4 

l pkt z szybkiego ataku: 10 – 8 

l pkt z ławki: 15 – 21 l najwyższe pro-

wadzenie: 17 (60:63) – 2 (0:2) 

l  najwyższa seria punktowa: 9 (9:2) 

- 9 (66:58) 

l czas na prowadzeniu: 36:21 –  01:22 

l  MVP meczu: Tomasz Nowakowski 

(Pogoń, eval 26).  

TRENERSKI DWUGŁOS

Tomasz Michalak (Pogoń):

- Dzisiaj było widać, ile znaczy do-

świadczenie wyniesione z 1. ligi. To 

doświadczenie, tak sądzę, będzie 

procentowało także w kolejnych 

meczach. Nie byłem zaskoczony 

dobrą postawą Sudetów, spotka-

liśmy się z nimi przed sezonem, 

mają kilku ogranych zawodników 

i uważam, że będzie to jedna z 

groźniejszych drużyn w naszej 

grupie. Tym bardziej więc cieszy 

inauguracyjne zwycięstwo. Cieszy 

też powrót kibiców na trybuny. Jak 

zwykle atmosfera była wspaniała.

Rafał Niesobski (Sudety):

- Zabrakło doświadczenia w mo-

mencie, gdy Prudnik „odjechał” 

na bezpieczny dystans. Później 

już kontrolował wynik do końca 

spotkania. Próbowaliśmy jeszcze 

gonić gospodarzy, ale na ciężkim 

terenie, z głośnym dopingiem 

kibiców niewiele byliśmy w stanie 

zdziałać. Pogoń wygrała zasłu-

żenie, gratuluję. W większości 

występują tu „starzy wyjadacze”, 

którzy kupę lat spędzili na parkie-

tach. Grzesiu Mordzak cały czas 

pokazuje, że ma to coś i napraw-

dę wielki szacunek dla niego. Byli-

śmy przygotowani taktycznie, ale 

umiejętności brakło. Prudniczanie 

powinni zakończyć rozgrywki 

grupowe w najlepszej trójce, w 

przeciwnym razie będą mocno 

zaskoczony. Natomiast naszym 

celem są play-offy i  sądzę, że 

stać nas na sprawienie niejednej 

niespodzianki.
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

4. LIGA

9. KOLEJKA

Skorogoszcz - Starowice D. 1:5

Porawie - Victoria 1:1

Piast - TOR 2:2

Polonia G. - Unia 0:1

Piotrówka - Odra II 1:2

Polonia N. - Olesno 2:0

Ruch - Fortuna 5:0

Chemik - Skalnik 0:0

Agropolon - Małapanew
przełożony z powodu śmierci 

prezesa klubu z Głuszyny

1. Polonia Nysa (s) 9 25 23:1

2. Ruch Zdzieszowice 8 21 24:5

3. Unia Krapkowice 8 17 13:3

4. Polonia Głubczyce 9 16 16:8

5. LZS Starowice D. 9 16 19:15

6. Fortuna Głogówek 9 15 13:12

7. Odra II Opole 8 14 13:9

8. Agroplon Głuszyna 8 13 13:9

9. Małapanew Ozimek 8 12 12:10

10. LZS Piotrówka (b) 9 11 14:14

11. Skalnik Gracze 9 10 10:18

12. MKS Gogolin 8 9 13:17

13. Piast Strzelce Op. 9 7 11:15

14. Chemik K.-Koźle 8 7 9:16

15. TOR Dobrzeń Wlk. (b) 8 6 11:22

16. Porawie Większyce 8 6 9:16

17. Victoria Chróścice 9 6 10:18

18. OKS Olesno 8 6 10:17

19. LZS Skorogoszcz 8 3 9:27

1. LIGA KOBIET

6. KOLEJKA

Pogoń - Łódź II 5:0

Ząbkovia - Trójka 0:1

Rolnik - HydroTruck 1:6

Polonia - ROW 4:1

Resovia - Stomilanki 3:1

Skra - Wodzisław Śl. 2:1

1. Polonia Środa Wlkp. 6 15 22:8

2. HydroTruck Radom 6 13 23:13

3. SWD Wodzisław Śl. 6 12 16:12

4. Resovia Rzeszów 6 12 11:7

5. Trójka Jelna 6 10 13:14

6. Pogoń Tczew 6 10 21:16

7. UKS SMS II Łódź 6 9 14:17

8. Skra Częstochowa 6 9 12:11

9. Stomilanki Olsztyn 6 9 17:16

10. Ząbkovia Ząbki 6 6 10:14

11. ROW Rybnik 6 1 16:23

12. Rolnik B. Głogówek 6 0 6:31

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

8. KOLEJKA

Sparta - Lisięcice 2:1

Sudety - Włókniarz 7:2

Orzeł - Twardawa 2:1

GKS - Walce 1:0

Atom - Ujazd 1:0

Racławiczki - Start 5:2

Pogoń - Odrzanka 2:0

Domaszkowice - Ścinawa N.-

Korfantów 0:1

Sokół - Czarni 5:0

1. Pogoń Prudnik (s) 8 22 23:6

2. GKS Głuchołazy (s) 8 21 19:6

3. Atom Grądy 8 19 24:12

4. Sudety Burgrabice 8 18 25:11

5. LZS Walce (s) 8 17 19:11

6. LZS Racławiczki 8 13 22:20

7. Sparta Paczków 8 13 18:18

8. Sokół Niemodlin 8 11 18:15

9. Włókniarz Kietrz 8 10 14:21

10. LZS Lisięcice 8 10 19:14

11. LKS Ujazd 8 10 16:15

12. LZS Ścinawa N.-Korfantów 8 7 8:21

13. Orzeł Reńska Wieś (b) 8 7 9:17

14. Odrzanka Dziergowice (b) 8 7 9:18

15. KS Twardawa 8 7 22:20

16. LZS Domaszkowice (b) 8 7 13:17

17. Start Bogdanowice 8 6 15:37

18. Czarni Otmuchów 8 1 5:19

KLASA A, GR. 4

6. KOLEJKA

Polonia B. - Unia 1:2

Sudety - Polonia P. 1:2

Racławia - Dytmarów 2:1

Rzepcze - Otmęt 1:3

Gryżów - Metalowiec 1:0

Lubrza - Ligota B.-Radostynia 3:1

Szonów - Jasienica D. 2:1

1. Otmęt Krapkowice (b) 6 18 37:5

2. Unia Tułowice (b) 6 18 27:8

3. Racławia Racławice Śl. 6 12 12:10

4. LZS Gryżów 6 12 13:26

5. LZS Dytmarów 6 10 13:8

6. LKS Szonów 6 9 18:15

7. Polonia Prószków 6 10 12:12

8. Metal. Łambinowice (s) 6 9 14:11

9. Polonia Biała 6 7 11:11

10. Sudety Moszczanka 6 6 8:13

11. LZS Lubrza 6 5 6:14

12. LZS Rzepcze (b) 6 4 10:19

13. LZS Ligota B.-Radostynia 6 3 5:22

14. LZS Jasienica D. (b) 6 0 6:18

KLASA B, GR. 10

5. KOLEJKA

Zawada - Kujawy 2:1

Partyzant - Chrzelice 5:1

Polonia - Przechód 2:0

Fortuna II - Stare Kotkowice 3:0

Czyżowice - Strzeleczki 0:3

Łąka Prudnicka - Kolnowice wo. 3:0

1. Polonia Pogórze 5 15 17:5

2. LZS Zawada 5 12 17:15

3. Fortuna II Głogówek 5 12 20:9

4. LZS Łąka Prudnicka 5 7 11:8

5. LKS Strzeleczki 5 9 12:7

6. LZS Stare Kotkowice 5 7 6:6

7. LZS Kujawy 5 7 14:11

8. Partyzant Kazimierz 5 7 13:11

9. LZS Przechód 5 4 8:15

10. LZS Czyżowice 5 4 6:11

11. LZS Chrzelice 5 0 7:22

12. LZS Kolnowice 5 0 5:22

KLASA B, GR. 9

6. KOLEJKA

Buków - Trzeboszowice 3:8

Łąka - Biała Nyska 2:11

Ścinawa N.-Korfantów II - 

Siestrzechowice 5:2

Ujeździec - Gościce 0:1

Niwnica - GKS II 1:2

Śliwice - Włodary 2:8

1. LKS Biała Nyska 6 18 44:10

2. LZS Włodary 6 16 29:7

3. LZS Gościce 6 15 25:11

4. GKS II Głuchołazy 6 13 19:9

5. LZS II Ścinawa N.-Korfantów 6 10 20:19

6. LZS Trzeboszowice 5 9 17:15

7. LZS Buków 6 6 15:25

8.LZS Śliwice 5 6 9:21

9. LZS Niwnica 5 4 8:14

10. LZS Łąka 5 4 17:26

11. LZS Rudziczka 5 3 8:17

12. LZS Ujeździec 6 1 8:30

13. LZS Siestrzechowice 5 0 10:25

Młodzi pogoniści na obozie w Zakopanem

PIŁKA NOŻNA

Sport i wypoczynek w jednym

Działacze Pogoni, przy dużym wsparciu organizacyjnym i finansowym rodziców, zorganizowali 

najmłodszym piłkarzom (młodzicy, trampkarze) tygodniowy obóz w Zakopanem. 

Mieczysław MATCZAK

 WYNIKI MECZÓW
l  Pogoń - Kotwica Kołobrzeg 1:0 
l Pogoń - Kadet Ostrowiec Św. 1:0 
l  Pogoń - SMS Jarosław 0:1 l  Po-
goń - MKS Żory 0:1 l Pogoń - UKS 
Busko Zdrój 1:0 l  Pogoń - Sokół 
Wręczyca 1:1, 1:3.

 Zajęcia z młodymi piłkarzami 
prowadzili  trenerzy Arkadiusz. 
N o w a c k i  i  I r e n e u s z  L i c z n a r ,  a 
opiekę z ramienia rodziców spra-
wowała Marta Borko. Chociaż wy-
niki w tej kategorii wiekowej nie 
mają szczególnego znaczenia, to 
jednak dają młody adeptom piłki 
nożnej wiele radości i motywują 
do dalszego uprawiania sportu. 

 W y j a z d  n a  o b ó z  d o  Z a k o p a -
n e g o ,  p r ó c z  a t r a k c y j n e g o  s p ę -
d z e n i a  c z a s u ,  p o m ó g ł  m ł o d y m 
piłkarzom dobrze przygotować 
się do rozgrywek mistrzowskich, 
o czym świadczą ich dotychcza-
sowe wyniki w rozgrywkach. Po 
4. kolejkach spotkań zespół mło-
d z i k ó w  P o g o n i  p o  z w y c i ę s t w i e 
z Pomologią Prószków 2:1,  Che-
mikiem w K.-Koźlu 3:1,  Polonią 
II  w Nysie 3:0 i  remisie z GKS w 
Grodkowie zajmował 2. miejsce 
w rozgrywkach 1. ligi wojewódz-
kiej! Sporym wyróżnieniem jest 
powołanie 10-letniego Michała 
Łopuszańskiego na konsultację 
selekcyjną do reprezentacji OZPN 
w tej kategorii wiekowej. n

zaczynają przygodę z tym spor-
t e m  b a r d z o  w c z e ś n i e  i  d o b r z e 
się stało, że już w początkowym 
o k r e s i e  p i ł k a r s k i e j  k a r i e r y  p o -
znali obozowe formy piłkarskich 
przygotowań.
- Taki wyjazd - mówi trener mło-
dzików Arkadiusz Nowacki - spra-
wił chłopcom wiele radości. Nie 
wszyscy mieli  możliwość wyje -
chać na wakacje. W Zakopanem, 
prócz zwiedzania i poznawania 
a t r a k c y j n y c h  m i e j s c ,  s o l i d n i e 
przygotowywali się do rozgrywek. 
Mieliśmy dużo czasu, trenowali-
śmy dwa razy dziennie na trzech 
boiskach i mogliśmy więcej czasu 
poświecić na udoskonalenie ude-
rzeń piłki, koordynację ruchową, 
c e c h y  m o t o r y c z n e ,  o c z y w i ś c i e 
uwzględniając odpowiednie ob-
ciążenia dostosowane do wieku. 
Były gry i zabawy, bo to jest atrak-
cyjna forma aktywności ruchowej 
i szkolenia młodych piłkarzy. 

 Ale były też „poważne” mecze 
r o z g r y w a n e  z  r ó w i e ś n i k a m i  z 
całej Polski. Młodzi prudniczanie 
rozegrali dwa mecze kontrolne 
z Fulboliką Kraków i Wawelem 
Wirek.

 Uczestniczyli też w Turnieju o 
Puchar Giewontu i Kasprowego 
w kategorii młodzików i wśród 24 
drużyn z całego kraju uplasowali 
się na 10. miejscu.

D
zieci wyjechały na obóz 
z  m y ś l ą  o  w y p o c z y n k u 
i  b e z t r o s k i e j  z a b a w i e 
p o ł ą c z o n e j  z  a t r a k -

c y j n ą  f o r m ą  p r z y g o t o w a ń  d o 
r o z g r y w e k .  W  P o g o n i  c h ł o p c y 
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (29.09.2021) – środa (6.10.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
PT, SO, NI
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
NI, PN, WT
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
WT, ŚR
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,89 5,79 2,99

„Moya” Głuchołazy 5,79 5,71 2,95

„Pieprzyk” Prudnik 5,83 5,72 2,91

„STW” Prudnik 5,85 5,75 -

„Orlen” Biała 5,89 5,79 2,97

„Pegaz” Prudnik 5,87 5,73 2,91

„Pegaz”  Głogówek 5,89 5,58 2,87

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,59 / 4,61 4,54 / 4,63

1 usd 3,92 / 3,94 3,88 / 3,96

1 gbp 5,34 / 5,36 5,33 / 5,43

1 chf 4,23 / 4,25 4,19 / 4,27

100 czk 17,95 / 18,05 17,88 / 18,24  

Stan: 28 września, godz. 8.00 - 8.30                   zebrał: Damian Wicher
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

LIST DO REDAKCJI

„Tak sobie czytam”
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Z 
nadmiaru wolnego czasu prze-

glądałam ponownie bardzo 
wnikliwie przedruk obszernej 

księgi „Ziemia Prudnicka. Dzieje, go-

spodarka, kultura”.

 W indeksie nazwisk figuruje mój 
mąż Mieczysław Żak.  Z zacieka-

wieniem sprawdziłam strony, które 
rzekomo jego dotyczą: 212, 215 i 311. 
Strona 311 jest zgodna z prawdą, ale ze 
zdumieniem odkryłam, że mój mąż już 
w wieku 13 lat zajmował się polityką, 
tworzył partię tuż po wojnie w 1945 r. 
w Zakładzie Bawełnianym i w mieście. 
Oczywiście to mój żart. Mieczysław 
urodził się w 1932 r., a więc nie mógł to 
być on. Wiem, że wówczas w Prudniku 
było więcej Żaków. Podziwiałam piękną 
dziewczynę o tym nazwisku.

 Dodam przy okazji, iż niedosyt 
miałam z informacji o spółdzielczo-

ści mieszkaniowej, tak ważnej dla 
rozwoju miasta. Nie wspomniano o 
jej założycielach, których mój mąż 
często wspominał. A byli to: Stanisław 
Wiśniewski, Jan Domański, Eugeniusz 
Wołoszyński, Kazimierz Socik. Może 
ktoś jeszcze – nie pamiętam.

 Nie wspomniano też o tym, że 
największy rozwój w budownictwie 
spółdzielczym przypada na czas, kie-

dy szefem Spółdzielni Mieszkaniowej 
był Żak. Sprawował tam kierowni-

ctwo przez 25 lat.Przy tak obszernym 
opisie Prudnika i zakładów przemy-

słowych zabrakło nazwisk, które ten 
przemysł tworzyły i nim zarządzały w 
pierwszych latach powojennych.

 Z a k ł a d  B awe ł n i a ny  by ł  m o i m 
pierwszym miejscem pracy, dlatego 
pamiętam dyrektorów z lat 1949-
1958, a byli to: naczelny – Marian 
Chojnacki, techniczny – Andrzej 
Wajs, administracyjny – Zygmunt 
Winkowski oraz kierownik tkalni – 
Ernst Heller.

 Nie ma też wzmianki o gimna-

zjum handlow ym, które mieściło 
się przy ul. Traugutta. Tam uczył się 
pierwszy narybek młodej inteligencji 
prudnickiej.

 Takie oto są wspomnienia leciwej 
seniorki. n

jadwiga żak, wrzesień 2021 r.

eprasa.pl 54bd0a74e6
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eXpressowy bulwar
Przytłoczeni powagą codzienności, ustąpiliśmy w końcu 

kolegom z „Expressu Prudnickiego” i udostępniliśmy im łamy 

dla Bulwaru. Bulwar to kącik zgoła niepoważny, 

 z którym redakcja „Tygodnika Prudnickiego” nie chce mieć nic  

wspólnego, a już na pewno nie identy�kować się informacjami 

tam prezentowanymi.
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Ostrożnie!  

To ostatnie nożyczki  
z sali operacyjnej!

sRATUNKU!!!RATUNKU!!!

R

R

Starosto! 
 

Wiolka pat
rzy! R

R

A to trzeba było  
jechać na rowerze?

Bez środków unijnych 

 też damy radę

Daj znać, 
 kiedy otworzysz  

biuro Kukiza

Odsłonięcie pomnika Stanisława Szozdy w Prudniku

Osada wczesnośredniowieczna przy Pałacu w Rozkochowie

Oddanie do użytku instalacji tlenowej w PCM-ie

Oddanie do użytku instalacji tlenowej w PCM-ie

Memoriał im. Stanisława Szozdy

Otwarcie biura poselskiego Marcina Ociepy w Prudniku

eprasa.pl 54bd0a74e6
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